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Przedpłata: miesięcznie wynosi zł 1,50 z dostawą pocz- 
tową zł 1,69, z odnoszeniem w dom przez specjałnych posłań- 
ców zł 1,75. Cena egzemplarza pojedyńczegą wynosi gr 15. 


Wychodzi trzy razy tygodniowo: na wtorek, rzwartek | oboi, 


Nakiad 2000 egz. Sobota, dnia 


17 maja 1930 r. 


azeła Wąbrzeska 


Organ Katolicko-Narodowy 


Bóg i Ojczyzna! 


Zwołanie nadzwyczajnej sesji sejmo- 
wej wchodzi w stadjum realizacji. Wy- 
maga tego obecne położenie polityczne 
i gospodarcze, a skutkiem tego za zwo- 
łaniem Sejmu opowiadają się nie tylko 
stronnictwa opozycyjne, nie tylko szero- 
kie sfery społeczeństwa, ale także 
ostrożne zazwyczaj czynniki gospodar- 
cze, a nawet pewne koła rządowe. 

Jednak zwołanie Sejmu nie może 
być celem samym w sobie, Nie można 
też — jak to czynią niektóre koła po- 
lityczne — stawiąć przed nadchodzącą 
sesję całej masy zadań, które w normal- 
nych warunkach wymagałyby wielo- 
miesięcznych obrad, a które w dzisiej- 
szem naszem położeniu należą do dzie- 
dziny „rzeczywistości urojonej'. Sesja 
nadzwyczajna o tyle spełni swoje zada- 
nie, o ile większość sejmowa potrafi sta- 
nąć na gruncie rzeczywistości rzeczywi- 
stej i nie cofnie się przed walką z tem, 
co jest złem istotnem, od którego wszyst- 
kie inne pochodzą. 

Czytaliśmy już na tem miejscu opin- 
ję kół gospodarczych, które — acz naj- 
więcej zainteresowane w załatwieniu 
poszczególnych ustaw podatkowych, 
handlowych, czy rolniczych — oświad- 
czają bez ogródek, że skuteczność tych 
wszystkich zamierzeń zależy od podsta- 
wowego zagadnienia, jakiem jest sto- 
sunek władz naczelnych w państwie, 
czyli stosunek Sejmu "do rządu, to zna= 
czy do czynnika w tym rządzie decydu- 
jącego. 

T tak jest istotnie. Największą prze- 
szkodą na drodze walki z kryzysem go- 
spodarczym jest niepewność stosunków 
politycznych, zależnych od nikomu nie- 
znanej woli jednostki. Niepewność ta 
paraliżuje wszelką inicjatywę gospodar- 
czą i uniemożliwia dopływ zdrowego 
kapitału zagranicznego. W stosunkach 
zaś wewnętrznych sprowadzą ona naj- 
groźniejszą chorobę narodów i społe- 
czeństw, jaką jest — apatja. Radość 
twórcza może tuła się jeszcze po niektó- 
rych ciasnych umysłach; więcej jest ta- 
kich, co tę radość udają wobec otocze- 
nia. Krytyczno optymizm ożywia 
wprawdzie tych, którzy wierzą w siłę 
i odporność narodu. Ale szerokie masy 
są apatyczne i zniechęcone. 

Tak bywało i bywa wszędzie tam, 
gdzie szerzy się bałwochwalczy kult 
i wiarę we wszechmoc jednostki, a na- 
rodowi każe się tylko słuchać, a choćby 
nawet i tylko pracować: Te same skut- 


` ki sprowadziła dyktatura i u nas, w 


stopniu nawet daleko groźniejszym, za- 
leżnym od jej cech specyficznych. 
Sejm nie może obecnie puszczać się 
na nowe syzyfowe prace. Ci, którzy żą- 
dają zwołania sesji sejmowej, biorą za 
jej wyniki wielką odpowiedzialność. 
Nie wystarczy tym razem, jeśli po do- 
prowadzeniu pewnych prac choćby do 
% stopnia realizacji, zwali się potem 
odpowiedzialność na tych, którzy pozo- 
stałą % udaremnią. Sytuacja dojrzała 
o tyle, że nie może być żadnych wahań, 
żadnych wątpliwości i żadnych omyłek. 
Podstawowem złem, którego inne 
niedomagania są tylko pochodnemi, są 


rządy dyktatorskie i metody, przy któ- 


rych pomocy rządy te się utrzymują. A 
skoro tak jest, Sejm nie może odwracać 
oczu od tej rzeczywistości i kierować 
ich na rozmaite uboczne pożytki. 

-Sejm musi w obecnej sytuacji podjąć 
wyraźną walkę z dyktaturą. Siły są 
wprawdzie niewspółmierne, ale z tego 
bynajmniej nie wynika, żeby Sejm był 
słabszy. 

Sejm może zwyciężyć, o ile wobec fi- 

zycznej przewagi okaże rozum i mę- 
stwo. 


Ogłoszenia: wiersz m lim, na stronie 7-łam. gr 10, na stronie 
4-łamowej za tekstem gr 30, w tekscie gr 50, na I str. gr 75. Przy 
powtórzeniach udziela się rabatu. Dla zagranicy 50°/ nadwyżki. 


Dires rodak I administrac: Wąbrześno, Ul, Giełmińsła 1. 


Rok ik 


Kongres Eucharystyczny w Kartaginie. 


zamknięty został onegdaj, Na ilustracji widzimy pochód dzieci kroczący wśród 


ruin dawnego rzymskiego amfiteatru, 


gdzie przed wiekami wielu chrześcijan 


poniosło śmierć męczeńską. 


Stosunek rządu do Sejmu. 


Warszawa, 15. 5. Tel. wł. 

Wczoraj w południe minister spra- 
wiedliwości Stanisław Car przyjęty zo- 
stał przez premjera Walerego Sławka. 
Po dłuższej rozmowie z p. Carem płk. 
Sławek udał się do Belwederu na kon- 
ferencję, .w Której wzięli udział: pre- 
mjer Sławek, minister Piłsudski i b. 
premjer Świtalski. 

W kołach politycznych stolicy przy- 


pisują konferencji tej duże znaczenie. 
Trwała ona godzinę. Tematem rozmów 
miał być stosunek rządu do Sejmu. — 
Przypuszczają, iż zapadły już w łonie 
czynników decydujących jakieś decy- 
zje. Po powrocie p. Prezydentą do, War. 
sząwy — bawił. wczoraj w Zgierzu — 
zostaną podpisane akty, zwołujące nad- 
zwyczajną sesję Sejmu. 


Ujęcie bandytów rumuńskich 


którzy dokonali napadu na Deveyta. 


Bukareszt, 14. 5. 

Sprawcy napadu rabunkowego, do- 
konanego w dn. 6 maja br. na samo- 
chód, wiozący panią Szembekową oraz 
p. Deveya i posła Davilę zostali aresz- 
towani ubiegłej nocy. Są to notoryczni 
złoczyńcy, z których każdy był już kil- 
kakrotńie karany. ‘Wszyscy przyznali 
się do udziału w napadzie. 

Jak się okazało, sprawców jest pię- 


ciu. Są to Cyganie, zamieszkali w oko- 
licach Bukaresztu, którzy mają już na 
sumieniu mniejsze i większe: przestęp- 
stwa. Zrabowane klejnoty zostały już 
odnalezione. 

Bukareszt, 15, 5. Tel. wł. 

Z pośród zrabowanych przez bandytów 
kosztowności nie udało się dotychczas po- 
licji odzyskać jedynie cennego naszyjnika 
p. Szembekowej. Jak się okazuje, oprysz- 
kowie zakopali go w miejscu nieznanem. 


| i 


Krwawa rozprawa między komunistami. 


Warszawa, 14, 5. 

Ulica Pawia była dziś wieczorem tere- 
nem krwawych walk między dwiema, bo- 
jówkami związku kamaszników. Komuni- 
zujący związek  kamaszników ogłosił 
strajk, któremu przeciwstawił się związek 
pozostający pod wpływem zbuntowanych 
komuńistów i wysłał na miejsce bojówkę 
w celu uniemożliwienia prac w warszta< 


tach. Członkowie organizacji „Bundu“ u- 
tworzyli samoobronę, 

W godzinach wieczornych dwie bojów- 
ki spotkały się na ul. Pawiej. Wynikta 
bójka a następnie strzelanina, w czasie 
której jeden z bijących się został ciężko 
ranny. W związku z powyższemi zajściami 
policja aresztowała 10 osób. 


Tragedja rodzinna w Sieradzu. 


Lekarz zastrzelił swą 8-letnią córeczkę a potem siebie. 


Łódź, 14, 5. Tel, wł. 

Tajemnicza tragedja rozegrała, się W. 
Łodzi, w mieszkaniu doktora medycy- 
ny, Antoniego Szrettera. Dr. Szretter, 
ordynator szpitala w Sieradzu podejmo- 
wał w domu gości, przybyłych z okazji 
imienin jego 9-letniej córeczki, Krysty- 
ny. Po podwieczorku lekarz opuścił 
swych gości i wraz z córeczką udał się 
do jej pokoju. Drzwi zamknął na klucz. 
Za chwilę w pokoju rozległy się strzały 
rewolwerowe. 

Wśród gości zapanowała konsterna- 
cja. Na pukanie do drzwi nikt się nie 
odzywał. Przeczuwając coś strasznego 
— goście wyważyli drzwi i oczom ich | 


przedstawił się straszny widok. W po- | 
bliżu drzwi w kałuży krwi leżał dr.i 
Szretter. Na kozetce spoczywały zwłoki 
małej solenizantki. 

Lekarz dawał jeszcze słabe oznaki 
życia, córeczka jego, trafiona w serce 
natychmiast prawie żyć przestała. Jak 
ustaliło dochodzenie ojciec strzelał do 
córki siedzącej na kanapce kilkakrot- 
nie, poczem strzelił do siebie w okolicę 
serca. 

Śledztwo nie może ustalić przyczyny 
strzałów: doktorostwo Szretterowie ży- 
ją ze sobą: już od lat 11-tu i pożycie ich 
uważane było za zupełnie szczęśliwe. 


Rozzuchwalenie złodziei. | 
Warszawa, 14, 5. 1 
Nocy „dzisiejszej w Raszynie pod Wars 
szawą policja stoczyła walkę. z bandą zło= 
dziei. składającą się z 4 mężczyzn i 2 kos 
biet, Złodzieje usiłowali dokonać włamania 
do składu Hofmana, na widok jednak po- 
leji. rzucili się do ucieczki, ostrzeliwując 
się gęsto z rewolwerów, Jeden policjant 
został ciężo ranny w brzuch. Złodzieje żdo- 
łali zbiec do pobliskich lasów, gdzie się ue 
kryli. 


Niebezpieczna przesyłka. 

Gdańsk, 14. 5. 

Na: przybyłym tu ze Szwecji niemiec+ 
kim okręcie towarowym „Nordmark' zna= 
leźli robotnicy w czasie: wyładywywania 
ładunku paczkę, zawierającą jak się póź- 
niej okazało 2 kilogramy dynamitu Za- 
wiadomione o tem władze portowe rozs 
poczęły natychmiast dochodzenia w spra- 
wie pochodzenia i przeznaczenia  znale- 
zionego materjału wybuchowego. 


Pogłoski o zamachu na Korfan- 
tego. 

Katowice, 15. 5. Tel. wł. 

Wczoraj na G. Śląsku krążyły pogło- 
ski, że Wojciech Korfanty został postrze- 
lony przez zamachowców. Jak się okazu- 
je pogłoski te nie są oparte na prawdzie 


Nie będzie manewrów. 
Warszawa, 14. 5. Tel. wł. 
Wedle wiadomości, udzielonych prasie 
przez M. S. Wojsk. w roku bieżącym 
w Polsce nie będzie manewrów. 


s Czerwone ptaszki. 

Tczew, 14. 5. Tel. wł. 

Aresztowano: tu. dwu emisarjuszów 30-4 
wieckieh z Gdańska; Fiszera i Szymanow= 
skiego, którzy 'rozrzucali ulotki komunie 
styczne. 


Zemsta Cyganów. 


Warszawa, 15. 5. Tel. wł. 

Wieś Oleśnica w powiecie stopnickim 
spłonęła. Jak się okazało, podpalili ją 
z zemsty Cyganie. 


Wielki pożar w Lidzbarku. 

Lidzbark, 14. 5. Tel. wł. 

Dzisiejszej nocy wybuchł wielki pożar 
w domostwie piekarza p. Franciszka Kru- 
kowskiego na Starem Mieście. Zanim 
straż pożarna przybyła, ogień zniszczył 
całe wewnętrzne urządzenie. . Właściciel 
domu, który podczas pożaru znajdował 
się w piekarni, nie miał możności ujścia 
tak, że groziła mu niechybna śmierć. Dzię- 
ki jednakże nadzwyczajnej zabiegliwości 
straży pożarnej zdołano p. Krukowskiego 
wyratować w stanie poważnie poparzo- 
nym. Ogień powstał na parterze w spo- 
sób dotychczas niewyjaśniony. Straty po- 
nosi w większej części Tow. Ubezpieczeń. 


Treviranus ministrem komuni» 
kacyj? 

Berlin, 14. 5. 

„Kölnische Ztg.” donosi, że minister 
komunikącyj von Gerard ustąpi ze swega 
setanowiska już w dn. 1 lipca br. Mini- 
sterstwo komunikacyj objąć ma Trevira. 
nus — obecny minister terenów okupowae 
nych. 


śmierć trzech górników. 

Berlin, 14. 5. r 

Na kopalni „Sosnica* w Gliwicach wy- 
darzyła się wczoraj wielka * katastrofa, 
która pochłonęła prawdopodobnie trzy 
ofiary. O godz. 1.45 w nocy zawalił się fi- 
lar, który pogrzebał trzech ludzi. Podczas 
ubiegłej nocy: udało się odgrzebać -ciało 
jednej z ofiar, dwie pozostałe są nadal za- 
sypane. Niema żadnych oznak, któreby 
wskazywały, że są one jeszcze żywe. 


Bilans handlowy za kwiecień. 

Warszawa, 14. 5. 

Bilans handlowy zagraniczny Polski 
w kwietniu b. r. przedstawia się jak na- 
stępuje: Przywieziono 281.658 tonn towa- 
rów -wartości 179.415.000 zł., wywieziono 
1.353.640 tonn wartości 208.949.000. Zatem 
saldo dodatnie bilansu handlowego< za- 
granicznego w kwietniu wynosi 29.954.000 
ze” r 


GAZETA WĄBRZESKA — sobota, dnia 17 maja 1836 r. 
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Zgon Frithjgffa Nansena Nagły zgon ks. biskupa Lisieckiego, Wielki pożar na Powiślu 


Frithjoff Nansen 


wybitny norweski badacz okolic pod- 
biegunowych zmarł 13 bm. 
| c 
Kondolencje p. Prezydenta. 
Warszawa, 14 5 
Z powodu zgonu ks. biskupa dr. Arka- 
djusza Lisieckiego kancelarji cywilna Pre- 
zydenta Rzplitej wysłała na ręce wojewody 
śląskiego depeszę treści następującej: 

— „P. Prezydent Rzplitej polecił pro- 
sić p. Wojewodę o wyrażenie kondolen- 
cyj Kurji Biskupiej z powodu śmierci ks, 
biskupa dr. Arkadjusza Lisieckiego, któ. 
rego zalety umysłu i serca postawiły tak 
wysoko w działalności duszpasterskiej i 
państwowej, czyniąc z Niego wysoki 
wzór kapłana-obywatela,* 


Rejestracja kościołów w Rosji. 

(KAP). Według doniesienia z Moskwy, 
komisarjat dla spraw Wielkorosji wydał 
rozporządzenie, że wszelkie instytucje re- 
ligijne muszą być zarejestrowane. Orga- 
nizacje kościelne, które nie zarejestrują 
się do dnia 1-go października rb. będą 
natychmiast zamykane przez włądze so- 
wieckie w drodze przymusu a własność 
ich zostanie skonfiskowana na rzecz pań- 
stwą. 


Müller na czele frakcji. 

Berlin, 14. 5. 

Powołany na stanowisko przewodni- 
czącego frakcji socjalistycznej w Reich- 
stagu po utworzeniu gabinetu Miillera po- 
seł dr. Breitscheid zwrócił się do byłego 
kanclerza Millera z prośbą © ponowne 
objęcie przewodnictwa frakcji. Były kanc- 
lerz Miiuller miał wyrazić na to swą zgo- 
dę, sprawa jednak jego powrotu na sia- 
nowisko przewodniczącego stanie się do- 
piero wtedy aktualną, gdy były kanclerz 
powróci z kuracji. 


A tyle narobili hałasu... 

Berlin, 14, 5. 

Prasa niemiecka, powołując się na żró- 
dła miarodajne, ogłasza następujący ko- 
munikat: 

— „Dochodzenia w sprawie przelotu nad 
terytorjum niemieckiem polskiego samolo- 
tu wykazały, że nie da się ustalić z wszel- 
ką pewnością, że chodziło tu istotnie o Sa- 
molot polski, wystąpienie więc wobec rzą- 
du polskiego na mocy jedynie doniesień 
prasowych, nie opierających się — jak 
stwierdzono przy późniejszem sprawdzaniu 
— na niewątpilwych podstawach okazało 
się rzeczą niemożliwą.* — 


ordynarjusza diecezji śląskiej. 


— Śmierć nastąpiła na udar ser- 


ca, w czasie snu. 


Cieszyn, 13. 5. Tel. wł. 

Wczoraj około godziny 1-ej w nocy 
w Cieszynie zmarł biskup śląski ks, dr. 
Lisiecki, Śmierć nastąpiła w czasie wi- 
zytacji kanonicznej. Zmarły ks. biskup 
Lisiecki już od paru dni czuł się nie- 
dysponowany. Pomimo to wyjechał 
z Katowic na wizytację do Cieszyna 
i jeszcze w poniedziałek odbywał kon- 
ferencję. Przed udaniem się na spoczy- 
nek polecił się zbudzić o godz. 6 rano 
następnego dnia. Gdy służący, wykonu- 
jąc polecenie, wszedł rano do sypialni 
ks. biskupa, zastał już tylko zimne zwło- 
ki. Wezwany lekarz orzekł, iż śmierć 
nastąpiła nagle prawdopodobnie około 
godz. 1-ej w nocy na udar serca. 


Życiorys Zmarłego. 

Śp. Biskup Lisiecki zeszedł ze świata 
tego jeszcze w pełni sił, dobiegając za- 
ledwie pięćdziesiątego roku życia. Urodzo- 
ny w Wielkopolsce w r. 1880, ukończył 
gimnazjum i seminarjum duchowne w Po- 
znaniu, poczem odbywał studja i dokto- 
ryzował się w Niemczech. W r. 1904 otrzy- 
mał święcenia kapłańskie, Odtąd ks. dr. 
Lisiecki rozwija szeroką działalność pa- 
sterską i naukową. 

Głęboka miłość Ojczyzny, reakcja na 
ucisk i prześladowanie polskości przez 
Prusaków sprawiły, że z pracą kapłańską 
połączył zmarły Biskup wybitną dzialal- 
ność na polu społecznem i narodowem. 
Do dziś dnia w pamięci społeczeństwa 
poznańskiego jest praca Śp. ke. Lisiec- 
kiego, jako posła w parlamencie pruskim, 
jego obrona praw ludności, ograniczonej 
prawami wyjątkowemi, rugowanej z zie 
mi ojczystej. Zasługi ke. dr. Lisieckiego 
dla Kościoła i Ojczyzny zwróciły uwagę 
Stolicy Apostolskiej, toteż, gdy pierwszy 
biskup śląski zajął stolicę prymasowską, 
Ojciec św. mianował ks. dr. Lisieckiego 
jego następcą. 

Z właściwym sobie zapałem i gorliwo- 
ścią stanął nowy biskup do pracy na po- 
sterunku niezwykle ciężkim i odpowie- 
dzialnym. Kilkuwiekowe niemczenie Ślą- 
ska musiało na nim zostawić ślądy nie- 
woli, z których powoli tylko może się 
otrząsnąć. Antagonizm narodowościowy 
utrudnia niezwykle pracę na Górnym 


Śląsku. Ks. Biskup Lisiecki jednak w ca- 
lej swej pracy nie ściągnął na siebie za- 
rzutu stronnicześci; dla wezystkich, zá- 
równo Polaków, jak i Niemców, umiał 
być pasterzem Chrystusowym i kochają- 
cym ojcem. Niejednokrotnie dawali temu 
wyraz Niemcy, nieprzesiąknięci szowini- 
zmem i nienawiścią dla Polski. 

Modlitwa Chrystusowa: „Ut unum om- 
nes sint“ — aby wszyscy stali się jedno — 
była modlitwą i dewizą zmarłego Bisku- 
/pa.. 

Kto wie, czy ostatnią kroplą goryczy 
zmarłego Biskupa nie były wybory mi- 
nionej niedzieli. W ostatnim swym liście 
pasterskim zmarły Biskup w imię Boga 
i Ojczyzny błagał o oszezędzanie stę wza- 
jemne i nieprzekraczanie granic walki 
wyborczej. Śmierć Biskupa nastąpiła nie- 
mal jednocześni: z finałem wyborów, 

z ich wynikami dla Polski niepomyślne- 
4 

W wolnych chwilach od pracy paster- 
skiej Ke. Biskup Lisiecki pracował nau- 
kowo, dając się poznać jako wybitny zna- 
wca historji Kościoła, zwłaszcza pierw- 
szych wieków chrześcijaństwa, oraz ar- 
cheologji chrześcijańskiej. Uniwersytet 
Jagielloński w uznaniu jego zasług dla 
nauki w grudniu r. ub., w 25-tą rocznicę 
kapłaństwa, obdarzył Go doktoratem ho- 
noris causa. 

Przedwczesna śmierć zabrała z grona 
naszego Episkopatu Pasterza według my- 
éli Chrystusowej, diecezji śląskiej ubył 
kochający ją ojciec, Ojczyzna poniosła 
stratę przez odejście jednego z najlep- 
szych jej synów. Niech odpoczywa w po- 
koju Bożym po trudach ziemskiego ży- 
cia! 

Wyprowadzenie zwłok z mieszkania do 
katedry katowickiej odbędzie się w nie- 
dzielę dn. 18 bm. o godz. 4-ej po poł. Uro- 
czystości pogrzebowe rozpoczną się w po- 
niedziałek dn. 19 bm. o godz. 8-ej rano. 


Zarządca diecezji śląskiej. 

Kapituła diecezji Śląskiej na zebraniu 
w dniu 13 bm. wybrała na wikarjusza ka- 
pitularnego ke, inf. Wilhelma Kasperlika, 
dotychczasowego wikąrjusza generalnego 
diecezji. Ks. infułat Kasperlik będzie za- 


prag diecezją do czasu mianowania no- 


wego biskupa. 


Popieranie „Strzelca“ pałką. 


w  „Orędowniku Wielkopolskim“ 
z dnia 14 bm. czytamy: 

— „W niedzielę odbyły się w Dopie- 
wie ćwiczenia P. W., na które przybył 
powiatowy komendant P. W. por. Miel- 
carek oraz komendant „Strzelca“ por. 
Holejko ze swym adjutantem. Por. M. 
przemówił do chłopców, nakłaniając ich 
aby przystąpili do „Strzelca“. Gdy jed- 
nak ci jednogłośnie oświadczyli, że do 
„Strzelca“ nie cheą i nie będą należeć, 
por. M. zaczął miotać wyzwiskami, od- 
grażając się, że on im już pokaże, 
a przedewszystkiem p. apet san E który 
ich buntuje. 

Następnie udali się ci panowie do 
mieszkania p. sołtysa Godurskiego. 
Por. M. oświadczył, że przybywa służ- 
bowo i zapytał się z oburzeniem, dla- 
czego p. G. jest przeciwny „Strzelcowi”. 
Gdy p. G. zaczął się tłumaczyć, otrzy- 


mał kilkakrotnie w twarz. Na wołanie 
o pomoc, nadbiegli matka pana G. i ro- 
dzeństwo, wobec czego napastnicy wsie- 
dli do samochoud i odjechali. 
Nadmieniam, iż por. M. na terenie 
pow. poznańskiego, a szczególnie w oko- 
licy Stęszewa gorliwe czyni zabiegi, aby 
wszędzie przemianować P. W. na 
„Strzelca“. Sołtys Godurski jest nato- 
miast członkiem zarządu „Sokoła“ 
w Dopiewie i przeciwnikiem rza f 


„Orędownik”* zaznacza, że korespon- 
dent jego sprawę zbadał na miejscu 
i bierze całą odpowiedzialność za praw- 
dziwość powyższego. — Spodziewać się 
należy, że władze naczelne P. W. sprawą 
te się zainteresują i dadzą odpo ednie 
wyjaśnienie. Byłoby rzeczą istotnie nie- 
słychaną, aby tego rodzaju wybryk 
uszedł bezkarnie. 


Z kół naszych czytelników donoszą nam 
że ub. czwartku majętność Lyus, pod 
Malborgiem, własność Donimirskich, pa- 
dła ofiarą wielkiego pożaru; ogień, który 
z błyskawiczną szybkością przenosił się 
z budynku na budynek, zniszczył prawie 
wszystkie zabudowania gospodarcze tej 
majętności; apaliły się mianowicie dwie 
stodoły dominjalne, stajnie i kilka do- 
mów robotniczych; tylko pałac ocalał. 
Wielkie straty powstały wskutek znisz- 
czenia wartościowych narzędzi rolniczych 
na miejsce wypadku przybyło kilka stra 
ży pożarnych, w tem straż pożarna 2 
Malborga. Akcja ratownicza trwała kilka- 
naście godzin, nim zdołano pożar opano- 
wać. Straty są olbrzymie. Przyczyna po- 
żaru dotąd nie została ustalona. 


Zgon znakomitego pisarza. 
Warszawa, 14. 5. Tel. wł. 


Wład. Orkan, który uległ atakowi pa- 
raliżu, zmarł. W imieniu związku li- 
teratów polskich w Warszawie wyjeż- 
dża do Krakowa na pogrzeb redaktor 
poseł Gwiżdż. 


Wienenburg zapada się nadal. 

Berlin, 14. 5. 

Wohec zalania szybu trzeciego kopalni 
potasu w Wienenburgu, prace ratownicze 
musialy być wstrzymane. Szyb uważany 
jest za stracony. W wielkim leju, jaki się 
utworzył w miejscu katastrofy w dalszym 
ciągu powstają wstrząsy. Lej zalany jeść 
wodą, która utworzyła jezioro, 


Hołandja powiększa flotę. 

Haga, 14. 5. 

Holenderski minister wojny Decker 
zgłosił w parlamencie holenderskim wnio- 
sek, domagający się uchwalenia dwóch 
rat po 750.000 guldenów na cele rozbudo- 
wy floty wojennej. 


Śmierć całej rodziny w płomie- 


Wilno, 13. 5. Z Głębokiej donoszą, że 
w kolonji Czerniewice wybuchł pożar 
w zabudowaniach, dzierżawionych przez 
Adama Słomę. 

Ogień rozszerzył się tak gwałtownie, 
że rodzina Słomy, nie mogąc wydostać 
się z płonącego domu, uległa silnym po- 
parzeniom. .7-letni Piotr Słoma zmarł nie- 
bawem po pożarze, żona Słomy, Bronisła- 
wa, zmarła dnia następnego. „Innych 
członków rodziny, "mianowicie  t-letnią 
córkę oraz Ś-letniego i 2-letniego synów. 
odwieziono: do szpitala, 5-letni syn „zmarł; 
w drodze. Pozostałych dwoje dzieci uda 
się, zdaniem lekarzy, utrzymać przy m 
ciu. 


Przyczyna pożaru dotychczas ak: 


lona. 
Bogata żebraczka. 


Mieszkańcy jednego z domów w Walencji, 
zdziwieni, że od kilku dni nie widzieli że- 
braczki zajmującej komórkę na strychu 
tego domu, zawiadomili o tem policię, któ- 
ra wyłamawszy drzwi i wtargnąwszy do 
nędznego schroniska żabraczki, znalazła 
jej trupa. 

Podczas dokonanej rewizjj w komórce 
żebraczki policja znalazła papiery warto- 
ściowe oraz pieniądze w sumie 2 miljonów 
pesetów, czyli przeszło 2 miljonów 100 ty- 
sięcy złotych. 


RZ ZTCZZOE EO ZZ TIRE O ERA ROR 
Rok bie est roki 
go kuti zet istnienia T. CL. 


a 


9.1, 


Kraszewski, 
Powrót do gniazda. 


(Ciąg dalszy). 

Spuściwszy głowę, Janusz dyszął 
i oczyma wodził bezmyślnie po izdebce 
Hennichen spoważniał, zadumał się, 
ostygł jakoś i zdawał głęboko ważyć od- 
powiedź. 

— Cóż ja wam na to radzić mogę? — 
odrzekł sucho. — Nie może się to od- 
mienić? 

— Ojciec mój umiera, wyrzekłszy się 
mnie. 

Hennichen zaciął usta. 

— Fatalne! — zawołał — straszne! 
Lecz stryj? 

— Stryj dał mi czas do namysłu i za- 
przysiągł, iż postąpi tak samo, dawszy 
na to ojcu słowo, 

— Co za zaciętość! — odezwał się wi- 
docznie zaniepokojony Hennichen. 
Więc niema prawa, którebyś na obronę 
swą mógł postawić? 

— Prawo nie sięga stosunków mię- 
dzy dziecięciem a ojcem, między rodzi- 
ną, mógłżebym ważyć się do niego ucie- 
kać? — odparł Janusz, 

Złotnik wstał i ocierał też występu- 
jący na czole pot, który nagle bolesne 
wycisnęło wrażenie; przeszedł się po 
izbie parę razy. 

= QOkropny kraj! obyczaje dziwne! 


— 


51 |— zawołał — ciemnota straszna! nie- 


wola nieznośna! 

Wstrząsnął się cały i zbliżył do wo- 
jewodzica, biorąc go za rękę. 

— Idźcie, spocznijcie, czekajcie. Czę- 
stokroć w najrozpaczliwszych razach 
przychodzi niespodziany ratunek. Cóż 
ja wam nad szczerą litość dać mogę? 
Ubolewam niezmiernie. 

Słysząc te zimne słowa, Janusz wstał 
zwolna. 

— Panie Hennichen — rzekł złamą- 
nym głosem, — jeśli będę zmuszony 
opuścić kraj, rzucić wszystko... 

Nie dając mu dokończyć, złotnik po- 
chwycił go za rękę. 

— Nie czyń pan tego! nie myśl na- 
wet o tem! Zrywać nigdy nie trzeba z 
rodziną, bo nowej nie znajdziesz na 
świecie. Trzeba czekać. Wszystko się 
to odmienić musi. To czcze groźby. 

Mówił to Hennichen takim tonem 
dziwnie zimnym, bez przekonania, chło” 
dno, jakby się tylko conajprędzej po 
zbyć pragnął człowieka, z którym nie 
wiedział co czynić. 

Zamilkli oba. Złotnik na palcach po- 
szedł ku drzwiom i ostrożnie znowu, 
świecąc wyniesionym z sobą kagankiem 
przeprowadził Janusza do wrót kamie- 
nicy. Tu pożegnali się niemem ręki ści- 
śnięciem. Wojewodzic wyszedł, nie zy- 
skąwszy nic nad tę pewność, że na 


Hennichena rachować nie może. Zosta- 
wało mu serce Frydy i na tem polegał, 
pewien, że się nie zawiedzie. Była to po- 
ciecha ostatnia, jedyna. Fryda, której 
która miała 
słowo jego, to dziecię naiwne, szczere, 


pierścień czuł na piersi, 


kochające, nie mogła go zdradzić. 


Zamyślony, przesunął się tak przez 


rynek i skierował do gospody stryja. 
Nie dochodząc do niej, 


ledwie rozbudzonego ze snu. 


Blady, bez czapki, zapłakany pod- 
starości stał ze zwieszoną głową. Łatwo 
się domyślił Janusz, co poseł ten przy- 


niósł z sobą. 


Na twarzach wszystkich wypisane 


było, że wojewoda nie żyje. Pisarz wziął 


go za rękę, poszli oba milczący, wiodąc 
za sobą prawie cały dwór, przerażony 


tą wiadomością. 


Gospodę, w której stanął wojewoda, 
zdala rozpoznać było łatwo: otaczał ją 


dokoła tłum ludzi strapionych i wy- 
lękłych. Pomimo surowości swej umiał 
nieboszczyk ich przywiązać do siebie; 
nie było, ktoby nie płakał po nim. 
Wszyscy ci ludzie biedni za życia sku- 
piali się przy nim. zależeli od niaga. 


zdziwiony 
postrzegł krzątających się ludzi i ruch 
niezwykły koło domu. Przyśpieszył więc 
kroku, gdyż w tłumie tym póznał ludzi 
pisarza, a w progu mieszkania spotkał 
jego samego, z załamanemi rękami, za- 


był ich opiekunem i ojcem, zostawali 
po nim sierotami. Na twarzach malowa- 
ła się trwoga, zwątpienie, boleść, 

Milcząc, rozstępił się tłum przed pi- 
sarzem i synem zmarłego, synem, który 
w chwili zgonu nie był przypuszczony 
do ojca. Trwożliwa wiara ludu widzia- 
ła w nim nieszczęśliwego skazańca, nad 
którego głową nie było ojcowskiego bło- 
gosławieństwa. 


Wszystkie izby stały otworem; 
ksiądz, który w chwili zgonu był przy 
nim, klęczał i modlił się. Na małym 
stoliczku w głowach postawiono dwie 
świece i krucyfiks. Wojewoda spoczy= 
wał na łożu tak jak skonał, z krzyży- 
kiem, który ściskał w ręku, z głową ną 
piersi spuszczoną, z twarzą dziwnię spo- 
kojną i obliczem niemal uśmiechniętem. 
Z wielkich bólów  przecierpianych, z 
walk strasznych pozostał tylko ślad w 
wychudłej twarzy i fałdami okrytem 
czole. Usta zdawały się już wiecznemu 
pokojowi raju uśmiechać. Pisarz po- 
szedł uklęknąć w nogach i zdawało się, 
że się modlił; pokląkł i Janusz u stóp 
ojca i ucałował je ze łzami. Spojrzał na 
twarz, jej wyraz zdawał się w niego 
wlewać otuchę: człowiek co nie prze- 
baczył, nie mógł z tak jasnem i pogod- 
nem umierać obliczem. 


<palszy ciąg nastąpi) 


powiatowego święta P. W. 
i W. F, Baczność członkowie PW, i WP. 


W dniu 1. czerwca mamy się wszyscy sta- 
wić na obchodzone dorocznym zwyczajem 
powiatowe święto PW. i WF. 

Dzień tego święta jest dla nas dniem w 
którym mamy pokazać stopień naszego u- 
sprawnienia fizycznego i wojskowego, oraz 
dać społeczeństwu przegląd dokonanych 
przez nas prac na tem polu. 

Poza tem tak jak we wszystkich po- 
wiatach całej Rzeczypospolitej święta PW, 
i WF. mają być wielką manifestacją, na 
rzecz tężyzny fizycznej i pogotowia. obrony 
państwa A zatem apeluję do wszystkich 
PP. patronów, prezesów, naczelników, 
kierowników i członków hufców, organiza- 
cyj stowarzyszeń PW powiatu, by doło- 
żyli starań przez liczny udział w święcie, 
w zawodach strzeleckich,  lekkoatletycz- 
nych, aby nasze powiatowe święto wypa- 
dło jak najokazalej. 3 

W roku bieżącym Powiatowy Komitet 
PW.i WF. organizuje święto powiatowe 
PW. i WF. w Golubiu wspólnie z Miej- 
skim Komitetem PW. tego miasta, z na- 
stępującym programem: 

Dnia 29 maja na strzelnicy powiatowej 
PW. w Czystochlebiu o godzinie 14-tej za- 
wody strzeleckie z broni długiej wojsko- 
wej dla rezerwistów. m. — leżąc bez 

pórki — strzałów 2 pr. 3 ocen.) O g. 
16-tej zawody strzeleckie z broni długiej 
wojskowej dla przedpoborowych członków 
PW. II. stopnia (100 m. leżąc z podpórką 
— strzałów 2 pr. 5 ocen.). 

„Dnia 31, maja w godzinach wieczornych 
capstrzyk hufców i organizacyj PW. w Wą 
brzeźnie, Golubiu i Kowalewie. 

Dnia 1, czerwca o godz. 9-tej przybycie 
i zbiórka wszystkich hufców, organizacyj 
i Stowarzyszeń PW, powiatu na rynku 
miejskim w Golubiu, ustawienie do prze- 
alądu i raportu. O godz. 10-tej msza św, 
polowa na rynku miejskim. O godz. ll-ej 
ada przed władzami. O godz, 12.30 
wópólny obiad żołnierski w sali Domu 
Miejskiego. O godz. iś-tej zbiórka zawo- 
dników na zawody sportowe na boisku 
sportowem obok rzeźni miejskiej. 

i Program zawodów: 

dia mężczyzn: Zawody strzeleckie z 
broni małokalibrowej dla 1-go stopnia P. 
W. (50 strzałów leżąc). Trójbój dla huf- 
ców szkolnych (bieg 100 m. skok wdal, 
rzut granatem). Zawody jednostkowe: 
skok wzwyż, rzut dyskiem, skok o tycz- 
ce, sztafeta á razy 100 dla hufców, szta- 
feta 4 razy 100 dla organizącyj. Bieg pła- 
ski 3000 mtr, — ogólny; 

dla kobiet: zawody strzeleckie z broni 

rowej (25 mtr. stojąc z wolnej 
ręki 5 strzałów), bieg 60 mtr.. skok wdal, 
skok wzwyż; 

„PO 3 Pokaz. wojskowy:; obsługa ka- 

maszynowego i obrona przeciwga- 
sówa. Pokaz harcerski: sygnalizacja. ,Po-. 
kag sokoli: gimnastyka i ćwiczenia wol- 
ne w obrazach. Po zawodach i- pokazach 
rozdanie nagród i defilada zawodników. 

W związku z powyższem wszystkie huf- 
ce; organizacje i stowarzyszenia PW. prze 
ślą mi do dnia 22 bm, zapotrzebowania na 
zniżki 50-proc. kolejowe, które prześlę 
pocztą lub też wydam wysłanemu upowa- 
żnionemu członkowi danego hufca, sto- 
warzyszenia względnie organizacji. Zapo- 
trzebowania te wypełnić według wzoru 


podanego w okólniku moim L. dz, 231 z 
dnia 13. lipca 1929 r. załącznik nr, 3. 
Do zawodów strzeleckich i sportowych 


przewidzianych w programie poszczególne 
hufce, stowarzyszenia i organizacje PW. 
zgłoszą mi w terminie do dnia 24. bm. li- 
sty zawodników podając imię, nazwisko, 
wiek, do jakiego wyczynu, objętego pro- 
gramem zawodnik przystępuje, 

W dniu święta wszyscy uczestnicy o- 
trzymają bezpłatne wyżywienie (obiad żoł- 
nierski). W związku z tem hufce, orga- 
nizacje i stowarzyszenia PW. nadeślą mi 
wraz z listą zawodników. meldunki o 
ilości osób biorących udział w święcie po- 
wiatowem. 

Wszyscy członkowie PW. zaopatrzą się 
w łyżkę do jedzenia. 

Dla informacji podaję, iż hufce, orga- 
nizacje i stowarzyszenia PW. znajdujące 
się w miastach powiatu oraz w gminach 
mołożonych bliżej stacyj kolejowych, mogą 
za zniżką kolejową przybyć w godzinach 
rannych do Golubia pociągami od strony 
Jabłonowa przez Kowalewo i od strony 
Torunia przez Kowalewo. 

Natomiast organizacje i stowarzyszenia 
PW, oraz hufce, odległość których do sta- 
cyj kolejowych jest dość duża. będą mo- 
gly za zniżkę przybyć do Golubia autobu- 
sami kursującemi na linji Chełmno — Płu 
nica — Wąbrzeźno — Golub i Chełmża — 

ierakowo — Kowalewo — Golub. 

Dla utrzymania ogólnego porządku w 
czasie święta oraz zawodów. zwracam u- 
wagę na punktualne wykonanie podanych 
wyżej terminów, oraz apeluję, by wszyscy 
członkowie biorący udział w święcie i za- 
wodach przestrzegali sami porządku i sto- 
sowali się do moich zarządzeń, kierowni- 
ctwa i sędziów zawodów, 

Zawodnicy, którzy osiągną w zawodach 
i pokazach najlepsze wyniki wysłani bę- 
da ną zawody okręgowego święta PW. i 
WF. do Torunia, które odbędą się wkońcu 
czerwca br. 

Komendant powiatowy PW. i WF. 63 p. p. 
(—) Kuliszewski, porucznik, 
PRECZ RZE ESEE EESE ES SEO ZARYS 


Ofiary na kolonje letnie dla 

dzieci polskich z Niemiec, 

Gdańska i G. Śląska prosimy 

składać na konto P. K. O. nr. 

206229 Okr. Pomorskiego 
Z. Q. K. Z. 
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GAZETA WĄBRZESKA — sobota, dnia 17 maja 1930 r. 


500-lecie spalenia Dziewicy Orleańskiej. 
W Orleanie obchodzono w ubiegłym tygodniu 


stosie 
Joanny d'Arc. W uroczystościach brała także udział delegacja gwardji angiel- 
skiej. 


500-lecie spalenia na 


„Upiór“ diisseldorfski aresztowany? 


Sensacyjne doniesienie z Berlina. 


Berlin, 13. 5. 

Tutejszą policja kryminalna aresz- 
towała wczoraj wieczorem na jednem 
z przedmieść berlińskich, 30-letniego ro- 
botnika nazwiskiem K., który według 
kryminologów, ma być poszukiwanym 
oddawna mordercą z Diisseldorfu. Are- 


sztowany od 4 tygodni przebywał nie- 
meldowany w mieszkaniu swej siostry 
w Berlinie. Jak się okazuje, mieszkał 
on przez dłuższy czas w Diisseldorfie 
i był już wielokrotnie notowany w kro- 
nikach berlińskiej policji. 


Ujęcie szajki międzynarod. oszustów. 


Przywódczyni 


międzynarodowej s 


i fałszerzy weksli i jej 


mąż zostali ujęci w Warszawie. 


Warszawa, 14. 5. PAT. 
, Policja aresztowała w Warszawie 
kiłku międzynarodowych oszustów, 
którzy dokonali szeregu: oszustw na 
szkodę firm wiedeńskich. Dyrekcja po- 
licji wiedeńskiej zwróciła się do pol- 


skich władz śledczych z prośbą o are- 


sztowanie obywatelki węgierskiej, nie- 
jakiej Ilany--Mihalyi, "zamieszkałej 
'w Wiedniu,*która"rta sfałszowanewek- 
sle wyłudziła od siedmiu wiedeńskich 
firm, handlujących owocami — towa- 
rów na około- 179.000 szylingów, czyli 
224.000 zł, poczem zbiegła prawdopodob- 
nie do Warszawy. Policja stwierdziła, 
że Ilana: Mihalyi zamieszkuje bez za- 
meldowania w jednym z pensjonatów. 
Poszukiwaną cudzoziemkę zastano przy 
kolacji z jej mężem Józefem Mihalyi, 
z którym już oddawna nie żyła, jednak- 


Drakońskie kary. — Pierwsze 


że wspólnie uprawiali oszustwa. 

Ilanę Mihalyi osadzono w areszcie 
przy ul. Dzielnej, męża zaś jej w więzie., 
niu śledczem przy ul. Daniłowicza. Pod- 
czas rewizji przy Józefie Mihalyi zna- 
leziono 14.000 zł gotówką, żona jego po- 
siadała tylko biżuterję. Ilana Mihalyi 
była przywódczynią międzynarodowej 
bandy fałszerzy weksli. "Wskutek o- 
szůstw, uprawianych*przez bandę sze- 
reg firm wiedeńskich stanął na progu 
ruiny, m. in. zrujnowaną została do- 
szczętnie firma Mathias Jonke. Na 


firniy Franciszka Jonke i brat właści- 
ciela Franciszek Jonke w dn. 18 kwiet- 
nia popełnili wspólnie samobójstwo. — 
Władze austrjackie zwróciły się w dro- 
dze dyplomatycznej o wydanie aresz- 
towanych oszustów. 


"W lndjach kipi się... 


skazanie kobiety. — Wyprawa. 


pani Naidu. — Peszawar zagrożony. 


Bombay, 14. 5. (Radjo). 

W Karachi skazano wczoraj 4 wy- 
bitnych Hindusów na kary ciężkiego wię- 
zienia od 9—18 miesięcy za udział w pró- 
bie zawładnięcia składów soli w Szirada. 
Pomiędzy skazanymi znajduje się pewien 
profesor. 

Na jutro rano planowany jest atak' na 
warzelnię soli w Dharasana... 230 
ochotników zgromadziło się 
mają oni w grupach po 50 ludzi ruszyć 
rano o godz. 6-6j przeciw warzelni, Na 
czele pierwszej grupy stoi padei Naidu, 
która po aresztowaniu Gandhiego i jego 
następcy Tyabi została kierowniczką ak- 
cji biernego oporu. , 

Korporacje miejskie w Kalkucie 
uchwaliły rezolucję sławiącą Gandhiego 
jako apostoła walki biernej i składającą 
mu życzehia z powodu aresztowania oraz 
wielkich postępów jego akcji. 


w Untaddi; | 


W miejscowości Vedaranjam ska- 
zano żonę pewnego lekarza na rok wię- 
zienia za przekroczenie ustawy o mono- 
jpolu solnym. Jest to pierwszy wypadek 
skazania kobiety w czasie obecnej akcji. 

Londyn, 14. 5. 

Z Lahore donoszą, że w Rawalpindi 
| w Pendżabie ostrzeliwano dom generalne- 
go „adjutanta armji hinduskiej 
Roberta Cassel. 


Londyn, 15. 5. Radjo. 

Z oficjalnych. wyjaśnień ministra kolo- 
nij wynika, że położenie w północno-zacho” 
dnich Indjach jest naprężone. Wyprawa 
eskadry lotniczej nie odniosła skutku; ce- 
Jem jej było nastraszanie górskich ple- 
mion, które od dłuższego czasu prowadzą 
akcję zbrojną przeciw- miastu Peszawar. 

Minister kolonij przyznaje, że miasto 
Peszawar jest nadal zagrożone. 


PETYSAIA RZE TZEZRZZE KAY. ZAZIE KIER AZKZĘER ZI Z ZZZZCZKC CE DZT POZZEZOOCZDZY a] 


Stuprocentowy hakatysta. 
Rektor uniwersytetu wiedeńskiego oddaje niedźwiedzią przy- 


ze 

Wiedeń,-w maju. 

Obecnym rektorem uniwersytetu wie- 
deńskiego jest profesor prawa dr. Wa- 
cław Gleispach. Pan ten cierpi na manię 
wielkości pod względem rasowym. 

Uważa mianowicie, że najszlachetniej 
szą rasą na świecie, to niemiecka, która 
prędzej czy później zwyciężyć musi nad 
innemi narodami. Wychodząc z tego za- 
łożenia, p. Gleispach wprowadził na te- 
ren uniwersytetu nowe prawo studenckie 
oparte na zasadzie „rasowości*; nowe to 
prawo określił: wybitny uczony prawnik 
prof. Hupka jako bezprawie. Pan Gleis- 
pach jednakże nie ogranicza się tylko do 
wprowadzania śwej „zasady w życie w 


powierzonej swej opiece uczelni, lecz stał 
się gorliwym propagatorem przeniesienia 
tych zasad także do ustawodawstwa pań- 


stwowego. W myśl tych zasad „obywate- 
lem* w znaczeniu prawnem nie jest le- 
galny obywatel Austrii. lecz „rasowy“ 


Niemiec. 

Zatem obywatele „nierasowi* nie mogą 
decydować o losie Austrji. Jakkolwiek 
ponętnie zasada ta brzmieć musi dla ka- 
żdego „rasowego“ Niemca to jednak roz- 
wążniejśsi Niemcy zdają sobie sprawę z jej 
niebezpieczeństwa przedewszystkiem dla 
obywateli narodowości niemieckiej innych 
państw, którzy jako mniejszość bylby 
pozbawieni dotychczasowvrh praw. Ostro 


generała | 


| 
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przeciw hasłom dr. Gleispacha występuje 
demokratyczna „Neue Freie Presse" za- 
zńaczając, że także z punktu widzenia 
niemiecko — narodowego teorja Gleispa- 
cha jest bardzo niebezpieczna właśnie ze 
względu na mniejszości niemieckie w 1n- 
nych państwach, a poza tem zniesienie 
dotychczasowego prawa obywatelstwa gro- 
ziłoby powikłaniami międzynarodowemi. 
W podobnym duchu piszą również pisma 
demokratyczne berlińskie zalecając Gleis- 
pachowi więcej umiarkowania 

Dla zagranicy teorja ` ,.stuprocentowe- 
go“ Niemca Gleispacha odsłania jaskrawo 
sposób myślenia nacjonalistów niemie- 
ckich, którzy u siebie pragnęliby zdusić 
wszelkie swobody narodowościowe, lecz 
niechaj tylko jakieś inne państwo okaże 
najmniejszą chęć ukrócenia swawoli mniej 
szości niemieckiej u siebie w kraju, na- 
tychmiast wszezyna prasa niemiecka pie- 
kielny wrzask piorunując -na śmiałków, 
którzy odważyli się „narusząć. święte pra- 
wa niemieckich ziomków*. Dobrze będzie 
zapamietać sobie teorje rektora  Gleispa- 
cha i przy okazji przypomnieć je „able- 
grom“ „Herrenvolku* w Polsce. 


Wypadek trądu w Pradze. 

Praga, 13. 5. 

Na klinice chorób skórnych zanoto- 
wano wypadek trądu. Chodzi tu 6 ro- 
botnika, który przed 10 laty powrócił 
z Argentyny, prawdopodobnie już wów- 
czas zarażony. Chorego natychmiast izo- 
lowano, a żonę jego i dzieci poddano 
ścisłym badaniom i obserwacji. 

Żona prawdopodobnie jest zarażona, 
dzieci zaś mają być zdrowe. Jedyny tego 
rodzaju wypadek od szeregu lat budzi 
w szerokich kołach zaniepokojenie, 
zwłaszcza, że chory przez 10 lat przeby- 
wał między ludźmi, nie wiedząc o swej 
chorobie. 


Katastrofa samochodowa pod 
Warszawą. 

Warszawa, 14. 5 

Na 20-tym kilometrze pod Warszawą na 
szosie warszawskiej pod Józefowem wyda= 
rzyła się dziś rano katastrofa samochodo- 
wa, Szosą tą jechał wiceprezes Okręgowego 
Urzędu Ziemskiego Jerzy Szpekel į refe- 
rent tegoż urzędu Zygmunt Świątkowski, 
Samochodem kierował szofer Piotr Trawiń 
ski, Wskutek pęknięcia kierownicy samo- 
chód wpadł do rowu i wywrócił się do gós 
ry kołami. Pasażerowie odnieśli lekkie ra- 
ny, natomiast szofer zginął na miejscu, 
į przebity kierownicą. 

Wypadek 

na zawodach jeździeckich. 

Łick, 15. 5, Tel, wł. z 

Podczas odbywających się tu wczoraj 
zawodów jeździeckich wydarzyły się dwa 
tragiczne wypadki. Porucznik Urgehelidze 
i rotmistrz Bieżyński spadli z koni i ulegli 


wieść o bankructwie, żona właściciela bardzo ciężkim potłuczeniom. Wartościowy 


koń pod porucznikiem Urgehelidze padł 


trupem na miejscu. 


Protesty weksli. 
Pierwszy kwartał 1930 roku, 

Według oficjalnych „Wiadomości Sta» 
tystycznych* (z. 9, z dnia 5, 5, br.) protesty 
wekslowe wynosiły: 

w styczniu 495157 sztuk 
121111 tysięcy zł, 

w put y m 453 298 sztuk na sumę 112 106 


na sumę 


tys, zł, 

w marcu 529128 szt, na sumę 131280 
tys, zł, 

Razem przeto w pierwszym kwartale 


1930 r. zaprotestowano — 1 477 583 sztuk na 
sumę — 364 496000 zł. 

Ilość zuprotestowanych 529128 sztuk 
weksli w marcu br, jest największą jaką 
zaprotestowano w ciągu ostatnich * dwu- 
nastu miesięcy, ` 

Również w marcu przeciężna suma we- 
kslu była najwyższa (248 zł.) (w lutym — 
247, w styczniu — 25 zl). 

W miesiącu marcu  zaprotestowano 
na Pomorzu 139505 sztuk weksli na sumę 
5192000 zł, W Toruniu w tym samym 
czasie zaprotestowano 2100 sztuk weksli na 
sumę 414000 zł. 
© AA ZADKO : DZ PO OOZZZZCE PZ ZY ZK, 


Sarojini Naidu 
stanęła na czele akcji biernego oporu 
po aresztowaniu Gandhiego i Abbasa 
Tyabi. Sarojini Naidu jest przewodnicze 
ką ruchu kobiecego w Indjach, 


8. O AY 
Na Niedzielę czwartą po Wiejkanocy. 
św. Jana Roz. 16. 5—14. 

Onego czasu rzekł Pan Jezus uczniom 
Swoim; Idę do tego, który Mię posłał; a 
żaden z was nie pyta Mię: dokąd idziesz? 
„Ale iżem to wam powiedział, smutek na- 
pełnił serca wasze. Aleć Ja prawdę wam 
pówiadam: pożyteczno wam, abym ja od- 
szedł. Bo jeśli nie odejdę, Pocieszyciel 
nie przyjdzie do was, a jeśli odejdę, po- 
ślę go do was. A on gdy przyjdzie, bę- 
dzie karał świat zgrzechu, i z sprawiedli- 
wości, i z sądu. Z grzechu, mówię, iż nie 
wierzą we Mnie. A z sprawiedliwości, iż 
do Ojca idę, a już Mię nie ujrzycie. A z 
sądu, iż książę tego świata już jest osą- 
dzony. Jemxcze wam wiele mam mówić, 
ale teraz znteść nie możecie. Lecz gdy 
przyjdzie on Duch prawdy, nauczy - was 
wszelkiej prawdy. Bo nie sam od siebie 
mówić będzie; ale cokolwiek usłyszy mó- 
wić będzie; i co przyjść ma, oznajmi wam. 
On Mnie uwielbi, bowiem z Mego weżmie, 
a wam opowie. 


R DT CA EEC ORAZ, 


4 KRONIKA. 
KALENDARZYK, 


Vąbrzeżno, piątek dnia 16 maja — Ja- 
na Niepom, 
Sobota, dnia 17 maja —' Brunona. 


© Już teraz. Już od dziś przyjmują 
listonosze przedpłatę na „Gazetę Wą- 
brzeską”. Wobec ważnych wydarzeń 
politycznych, mających doniosłe. zna- 
czenie na dalszą przyszłość, winien 
każdy boywatel gazetę nasżą abono- 
wać, aby być zawsze dokładnie poin- 
formowanym o wszystkiem i to nie je- 
dnostronnie, ale krytycznie, gdyż nale- 
żymy do obozu, który do wszelkich po- 
czynań odnosi się tam, gdzie zachodzi 
potrzeba z rozważną krytyką i wska- 
zaniami do lepszej drogi postępowa- 
nia. 

© Tydzień L. O. P. P. W dniach 
od 18 do 25 maja: odbywać się będzie 
na terenie całej Rzeczypospolitej (a 
więc także i na Pomórzu) VII Tydzień 
Lotniczy, poświęcony propagandzie lót- 
nictwa i obrony przeciwgazowej. Ty- 
dzień ten wińien: organizacji LOPP. 
przynieść wielki zastęp nówych człon- 
ków, którzy małemi składkami przy- 
czyńićby się mogli do realizowania tak 
doniosłych haseł, jakie głosi L. O. P. P. 

W czasie tygodnia będziemy  za- 
mieszczali w naszem piśmie cały sze- 
reg artykułów z dziedziny lotnictwa, 
znaczenia gazów w -przyszłej wojnie 
i o.obronię, przeciw-tymże.Na artyku- 
ły te, z których dwa.zamięszczamy już 
dziś, zwracamy Szan. Czytelnikom na- 
szym. specjalną uwagę. 


© Kto musi zgłaszać dzieci do szko- 
ty? Magistrat ogłosił w. ostatnich 
dniach, aby dzieci, urodzone w roku 
1923 zgłaszano do szkoły. W sprawie 
tej kierownicy szkół przyjmują rodzi- 
ców lub ich zastępców w godzinach od 
8-mej do 10-tej przed południem i to 
do dnia 25 bm. 

Powyższą wiadomość podajemy z,o- 
bowiązku dziennikarskiego, aby o tem 
dowiedzieli się zainteresowani Czytel- 
nicy nasi. Magistrat bowiem a raczej 
p. burmistrz Szwarz uważa widocznie, 
że ogłósić to należało tylko w gazecie 
„„sanacyjnej'. My przypominamy p. 
(burmistrzowi, że większość tych dzieci 
na pewno ma rodziców niesanatorów 


GAZETA WABRZESKA — sobota, dnia 17 maja 10% r. 


i aby p. burmistrz, ogłaszając komuni- 
katy, miał ich na uwadze i raczył ogła- 
szać gdzie należy, t. z. także i w naszem 
piśmie. O ile postępowanie p. burmi- 
strza w tym kierunku nie ulegnie za- 
sadniczej zmianie, będziemy musieli 
w interesie naszych Czytelników zająć 
odpowiednie stanowisko. Przypomina- 
my równocześnie o pewnej uchwale 
magistratu, która istnieje, a czeka na 
wykonywanie. 


© Pogotowie lekarskie Pow. Kasy 
Chorych. W najbliższą niedzielę pomo- 
cy lekarskiej w nagłych wypadkach 
będzie udziełał p. dr. Kawczyński 
w Wąbrzeźnie. 


© ówiczebne strzelanie Bractwa 
Strzeleckiego. Dowiadujemy się, że za- 
rząd miejscowego Bractwa Strzeleckie- 
go; chcąc zachęcić swych członków do 
większego udziału w strzelaniu o pre- 
mje itd. będzie odtąd urządzać bezpłat- 
ne strzelanie ćwiczebne w wolnych 
niedzielach. Pierwsze takie strzelanie 
wyznaczono na dzień 18 maja br. Jest 
to najlepsza okazja dla członków do 
wprawiania się na tegoroczne trady- 
cyjne strzelanie królewskie, mające 
się odbyć w dniach 6 i 7 czerwcą hb. r. 
pe na wszelkie inne zawody strze- 
leckie. 


© Jeszcze 15 miejsc wolnych na 
kursie gospodarstwa domowego. Ko- 
bieta-żona, . posiadająca gruntowne 
wiadomości, dotyczące prowadzenia 
swego gospodarstwa domowego, — to 
ideał nie tylko męża, ale całego społe- 
czeństwa, gdyż ona pracą swoją, choć 
skrytą, przyczynia się do podniesienia 
dobrobytu państwa. Dlatego też „Zwią- 
zek Młodzieży*. organizuje kursy go- 
spodarstwa domowego w naszem mie- 
ście. Jeszcze nie wszystkie pańienki 
namyśliły się. A więc teraz czas! 

Zgłoszenia przyjmuje się w domu 
p. Fenskowej, ul. Wolności 66. ; 

Opłata wynosi miesięcznie 20 zł, — 
wpisowe 5 zł. 


© ówiczenia P, W, i W. F. Katolio- 
kiej Młodzieży Męskiej odbywają się 
w 'każdy poniedziałek o godzinie 8-mej 
wieczórem w sali gimnastycznej przy 
tut. szkole żeńskiej. O liczny udział 
w ćwiczeniach tych prosi naczelnik. 


© Uroczystość w Stow. Młodzieży 
Żeńskiej „Święto druhen“, W dniu 25 
maja w ostatnią niedzielę miesiąca 
„Marji“ przypada największa uroczy- 
stość Stowarzyszenia „Święto druhen“. 
Jest to uroczystość w czasie której raz 
na rok ujawnia się nazewnątrz praca 
Stowarzyszenia. Przez wysłuchanie 
mszy św., przystąpienie do Stołu Pań- 
skiego dajemy obraz naszych najgoręt- 
szych uczuć religijnych a przez odmó- 
wienie przyrzeczeń cześć, jaką mamy 
dla naszej Królowej Korony Polskiej, 
naszej szczególnej Patronki. 

W tym też okresie prosimy. gorąco 
zawsze dla nas ofiarne obywatelstwo o 
poparcie moralne i finansowe. Nie chor 
dzi o wielkie rzeczy, cząsy dzisiejsze są 
dla wszystkich ciężkie. Prosimy tylko 
o drobny, ale szczery datek na rozwój 
naszego Stowarzyszenia. 

Sprawie służ! 

Zarząd 'Stowarzyszermia. 


© Powody konfiskaty. Ostatnia 
konfiskata „Gazety Wąbrzeskiej* nr. 
54-tego nastąpiła za artykuł redakcyj- 
ny p. t. „Ogniowa próba“. Donosimy o 
tem: dopiero dziś, gdyż podstawy praw- 


——. 
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ne konifskaty zostają nam podawane 
z reguły kilka dni po dokonaniu zaję- 
cia. 


© Dobra rozrywka. W sobotę i nie- 
dzielę kino „Dwór Wąbrzeski* wyświet- 
lać będzie epokowy film „Hrabia Monte 
Christo*. Wartość tego filmu skłoniła 
właściciela kina do sprowadzenia spe- 
cjalnie na dzień ten całego zespołu or- 
kiestry 18 p. ułanów z Grudziądza, pod 
batutą znanego z częstych występów w 
Wąbrzeźnie p. Makowskiego. Film ten 
będzie zatem odpowiednią rozrywką nie- 
dzielną i nie wątpimy, że zwiedzą go 
wszyscy. 

© Zebranie Koła Przyjaciół Harcer- 
stwa, W niedzielę dnia 18 bm. odbędzie 
się: kwartalne zebranie Koła Przyj. Har- 
córstwa na salce p, Szymańskiego hotel 
Pod białym orłem o godzinie 12-ej z na- 
stępującym porządkiem obrad: 1, Referat 
p. inż. Kossakowskiego z Torunia, 
sprawozdanie z pracy zarządu K. P, H., 
3..sprawozdanie z prac drużyn, 4. wybór 
komisji rewizyjnej, 5. wolne głosy i wnio- 
ski, Tegoż dnia odbędzie się o godzinie 9 
na boisku przy męskiej szkole pow. uro- 
czysty przegląd drużyn harcerskich, fa 

owyższe zaprasza wszystkich. członków 
K.P. H, jakoteż sympażyków harcerstwa 

Zarząd, 


©.Baczność Młodzież Męska, Plenarne 
zebranie odbędzie się w niedzielę dnia 18 
bm, w: salce wikarjówki o godz.. 1,30 po 
południu, Z powodu ważnych spraw przy- 
bycie wszystkich członków pożądane. 
Zarząd. 


© Baczność Bractwo Strzeleckie Wą. 
brzeźno, W niedzielę 18 maja o godzinie 
3.ej odbędzie się ćwiczebne strzelanie bez 
pobierania ‘oplat tarczowych. 


© Komunikat „Sokoła* Wąbrzeźno, 
Podaję rozkład ćwiczeń i zbiórek na na- 
śtępny tydzień tj. od 18—24 bm. „Niedzie- 
la dnia 18 bm, zbiórka wszystkich ów:- 
czących o godz, 13,30 na placu przy So- 
kolni, poczem wymarsz. do Czystochlebia. 
Poniedziałek dnia 19 bm. o godz. 19-ej 
trening dla druhów na placu przy Sokol- 
ni. Wtorek dnia 20 bm, o godz, 18,30 ćwi- 
czenia dla druhen. zbiórka w ' Sokólnt. 
Środa dnia 21 bm. o godz, %0.ej ćwiczenia 
dla druhów w sali gimnastycznej, Czwar- 
tek dnia 22 bm. o godz. 20-ej ćwiczensa 
dla druhen w sali gimnastycznej. Piątek 
dnia 23 bm. o godz: 19,30 ćwiczenia P. W. 
w sali gimnastycznej, 

Uwaga: Regularnie 1 punktualnie w 
każdym dniu ćwiczeń stanąć powinnaś $0- 
kólico i sokole, gdyż tego wymaga idea 
nasza. „Czołem*! 

A. Zalewski, naczelnik, 


© Spółka Łowiecka Wąbrzeźno urzą- 
dza dnia 18: 5..80 r..w lokalu.p. St, Klim- 
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ka o godz. 5 po poł, swe doroczne zebra-. 


nie. Zaznacza się, że członkowie, którzy 
jeszcze nie odebrali dźierżawy, mogą ode- 
brać 'na tem zebraniu, Przewodniczący. 


© Walne zebranie Tow, Właśc, Nieru- 
chomości odbędzie się w dniu 19 maja br. 
o-godżinie 8 wieczorem w lokalu p. Szy- 
mańskiego, hotel „Pod białym orłem". 

Ze wzg'ędu na ważność obrad przyDy- 
cie członków jest konieczne, 


Zarząd: 
B., Grajewski, Z, Sigurski. 


© Baczność druhowie Ochotniczej Stra. 
ży Pożarnej — Wąbrzeźno! W niedzielę 


dnia 18 bm. o godz. 5-6j po pół. odbędzie. 


się w Strażnicy walne zebranie z następu- 
jącym programem: 1) Zagajenie i powi- 
tanie gości. 2) Odczytanie protokółu z o- 
statniego walnego zebrania, 3) -Wybor 
marszałka zebrania, 4) Sprawozdanie ` ro- 
czne całego zarządu i komendy, 5) Wy- 


Nr. 57 


bór, głosy i wnioski bez uchwał, oras 
zamknięcie zebrania, 
ROWALEWO. 


Awantura pijacka. Wieczorem dn. 
7 b. m. około godziny 9-tej została wy- 
wołana awantura pijacka nasampierw 
w lokalu „Hotelu Poznańskiego”, a na 
stępnie na ulicy. Sprawcą awantury 
był dobrze znany w Kowalewie rolnik 
Pantera z Chełmońca. — Awantura ta 
skończyła się niestety dla p. P. bardzo 
źle. Pantera, będąc beznadziejnie pija- 
nym zaczepiał na ulicy przechodniów, 
darząc ich soczystemi i pachnącemi 
wyzwiskami. P. Pantera widocznie nie 
opamiętał się jeszcze, chociaż w Golu- 
biu miał doświadczeń dosyć, zostając 
„prawdziwym obywatelem” tegoż mia- 
sta f 

© Jeszcze tańsza komunikacja autobu- 
sowa! Jak już donosiliśmy, autobus bra- 
ci Gadomskich zniżył cenę przejazdu na 1.50 
z Kowalewa do Torunia. Obecnie możemy 
się podzielić jeszcze bardziej ciekawą wia- 
domością, że od soboty podróż do Torunta 
odbywamy ża 1 zł, Może więc w najbliż- 
szym czasie konkurencyjna walka sprawi, 
że będziemy jeżdzić za darmo, albo wkoń 
cù pasażer otrzymywać będzie jeszcze za- 
płatę za to, że jedzie!! 

®©. Czar. munduru. W niedzielę gościło 
Kowalewo amatorów Tow. Teatru budo- 
wego z Wąbrzeźna. . Odegrano sztuczkę: 
„Czar munduru*.. Impreza ta jednakowoż 
nie cieszyła się zbytnio poparciem tut. oby 
watelstwa, gdyż na przedstawienie to 
przybyło zaledwie 40 osób. i 


PŁUŻNICA, pow, wąbrzeski. 


Zebranie Kółka Rolniczego, W nie 
dzielę dnia 18 maja br. odbędzie sie 
o godz. 2 po poł. zebranie Kółka Rolni 
czego w lokalu mleczarni. Zebranie od: 
bywa się w czasie kiedy zostają przeł 
radjo nadawane odpowiednie referatv, 
które zebrani będą mogli wysłuchać. ` 

O liczny udział członków uprasza 

i Zarząd. 


e 


W sobotę i Niedzielę. 


| meteo nania nach 


rd Honte Or 


| I 


Sprawozdanie z handlu zboża i nasion, 
Notowania imy, B, Hozakowski w Tóaruniu 
Płacono w ostatnich dniach loco.stącja. za- 

ładowania w żłotych za 100 kg * 
Toruń, dnia 13 maja 1930 r, 
Konicz. czerw. 120—140 Groch polny 24— 26 


„ «biała 120—200 Groch ziel. 26— 27 

r szwed. 150—170 Bobik — 

b żółta 90—100 Gorczycę 50— 60 

„. włusk. 40— 50 Rzepak — 
Inkarnatkę 200—220 Rzepik 80— 85 
Przelot. 80— 90 Łubin nieb. 20— 21 
Rajgras kraj. 170—200 Łubin żółty 25— 26 
Tymotkę 30— 40 Siemię lnian. 70— 75 
Seradelę 20— 21 Konopie 10— 80 
Wykę letnią 25— 26 Mak nieb.  130—140 
Wyczkę zim.  60— 70 Mak biały . 130—140 
Peluszkę 21— 22 Tatarkę 25— 30 
Groch Wiktorja 30— 35 Proso 40— 50 


Czy jesteś już członkiem L. O. 
P ps ryza miesięczna 
V gr. 


(Ciąg dalszy). 
Ukrzyżowanie i śmierć Pana Jezusa, 


„Przybijanie do krzyża, serce rozdzie- 
rające widowisko, widzę bardzo dokład- 
nie. Zaraz na początku podają żołnierze 
Zbawicielowi -coś do picia, ale On nie pije. 
Długiej sukni nie mogą Zbawicielowi 
zdjąć, póki nO ma koronę cierniową na 
głowie. Dlatego koronę zdjęto Mu z gło- 
wy. Nieidzie to łatwo, ponieważ kolce 
utkwiły głęboko w głowie. Potem włożo- 
no korónę zpowrotem na głowę, przyczem 
spływa krew na nowo po twarzy. Biodra 
opasano kawałkiem płótna. Przy zdejmo- 
waniu szat szczególnie wpada mi w oczy 
wielka, głęboka rana od niesienia krzyża 
na prawem ramieniu. š 

Mężczyźni, którzy dokonują ukrzyżo- 
wania eą ci sami, którzy prowadzili Zba- 
wiciela na. drodze. 

Zbawiciel zostaje przybity na krzyż, 
leżący na ziemi. Musi najpierw usiąść 
na Krzyż i na nim się. położyć. Ręce 
okręca się powrozami, przy pomocy któ- 
rych się ręce mocno trzyma. Najpierw 
przybito prawą rękę. Gdy lewa ręka. ma 
być przybita, zatrzymują się oprawcy na 
chwilkę. Nie mogą zaraz gwoździa wbić. 
Przypuszczam dlatego, że już przedtem 
nawiercono dziury dla gwożdzi w drze- 
wie; i teraz wykazało się, że dziury były 
za daleko od siebie. Dlatego ciągnie je- 
den lewą rękę na powrozie, podczas «gdy 
inny klęka na piersi Zbawicjela, ażeby 
ciało ze środka się nie zesunęło. Wresz- 
cie whija ktoś gwóźdź przez rękę w drze- 
wn. przyczem wypływa natychmiast krew 


z nowozadanych ran. Gdy przybito ręce, 
podciągnął Zbawiciel nogi i skrzywił się 
pod wpływem boleści. Ażeby móc przy- 
bić nogi, ściąga się je na powrozach z 
całej siły wdół. Nogi przywiązuje się naj- 
pierw mocno, poczem wbija się jeden 
gwóźdź przez obie nogi. Dla nóg przy- 
twierdzono na krzyżu małą podporę. 

Gdy wszystko gotowe, ustąwia się 
krzyż. Widok ten sprawia mi ogromną 
boleść. Tak wisi tedy kochany Zbawiciel 
tam przed oczyma wszystkich. 

Krzyż, na. którym wisi P. Jezus, jest 
zupełnie niski. Słyszę, jak mówi na krzy- 
żu, ale nie rozumiem języka, nie wiem, 
który to język. Nie jest to język  łaciń- 
ski. Gdy bok P. Jezusa zostaje włócznią 
przebity, widzę, jak włócznia zostaje w 
prawy bok silnie wepchnięta. ' Ostrze 
włóczni przeszywa całe . ciało i jest na 
drugiej stronie trochę widoczne.. Dwóch 
złoczyńców. nie widzę. 

Napis na krzyżu ponad głową P. Jezu- 
sa zawiera trzy linijki różnego pisma. — 
Podczas drogi krzyżowej niósł tę tablicę 
chłopiec na czele pochodu. Przed krzyżem 
siedzi Kilku żołnierzy przy sukni*P, Je- 
zusa, którzy trzy równe czworoboczne ka- 
wałki z czarnemi kropkami sobie dorzu- 
cali. Co oni tam czynią, nie wiem, Zba- 
wiciel patrzy na to i mówi coś da nich. 

Za. krzyżem widzę dużo domów. God- 
ne uwagi jest to, że domy te nie posiada- 
ją wcale dachu, lecz wyglądają jakby 
ścięte. i 

Niedługo po postawieniu krzyża robi 
się ciemno i coraz ciemniej, lecz nie tak, 
żeby Zbawiciela widzieć nie można, Ciem- 
ność ta robi .na mnie ponure, , straszne 
wrażenie. 

Zbawiciel staje się coraz. słabszym, i 
odcz'=* wialkje vragnienie. Spragniony 


otwiera usta na chwilę i mówi jakieś sło- 
wa. Jeden żołnierz bierze coś, jakby gąb- 
kę, którą macza w naczyniu, poczem przy 
stępuje do krzyża i dotyka gąbką ust P. 
Jezusa. Czy P. Jezus coś z niej pije, tego 
nie widzę. i 

Zbawiciel podnosi głowę i mówi coś 
głosem bardzo osłabionym. Nie może 
zresztą dobrze podnieść głowy, gdyż prze- 
szkadza Mu w tem korona cierniowa. 

Zbliżający się koniec P. Jezusa staje 
się coraz bardziej widoczny. Całe ciało 
przybiera kolor niebieskawy, oczy wpada- 
ją coraz. bardziej. Po- niejakim czasie 
pódnosi P. Jezus nagle swoją głowę, jak 
daleko może i silny głos wyrywa się jesz- 
cze raz ku niebu, poczem skłania głowę. 
kolana rozchylają się. Zbawiciel załamu- 
je się na krzyżu: Nie żyje. Głowa opada 
powóli na piersi. 5 

Ze śmiercią P. Jezusa kończyło się do- 
tychczas zawsze moje widzenie piątkowe. 
Jestem wtedy co prawda przytomna, ale 
„cieleśnie zupełnie wyczerpana. Duchowo 
zajmuję się tem, co widziałam”. 

Podczas tych widzeń i cierpień przed- 
stawia Teresa obraz największego bólu, 
pen największego politowania. Twarz 

eresy jest zupełnie blada. Z oczu wy- 
pływa krew na policzki. -W okolicy. serca 
widać na koszuli czerwone plamy krwi. 
Tak samo na chuście na głowie. Oczy są 
prawie że zamknięte. Największy strach 
i wzruszenie ogarnia widzów, gdy Teresa 
(krótko przed śmiercią Chrystusa) otwie- 
ra szeroko oczy, krwią zalane, i kieruje 
wzrok gdzieś wdal, jakby w świat inny, — 
jak mówi ke. biskup Waitz — „w świat 
wielkich cierpień Chrystusa, w świat od- 
kupienia i łaski". Poczem zamykają się 
oczy, gława opada na poduszki, i: Teresa 
leży iatbv martwa bez oddechu. Fran- 


cuski lekarz dr. Villemin, opisując tę 
chwilę, mówi, że „każdego obecnego opa- 
nówało uczucie smutku, ale możńa śmia- 
ło powiedzieć, że ta litość wszystkich od- 
nosiła się nie tak do Teresy, lecz do Zba- 
wiciela, którego żywem odbiciem ona 
przez kilka godzin była“. 

Szczególne znaczenie miał dotychczaa 
w Konnersreuth W. Piątek. W W. Piątek 
r. 1926 pojawiły się u Teresy stygmaty na 
rękach, nogach i u boku. Roku następ- 
nego stygmaty te w W. Piątek się pogłę- 
biły i pojawiły się również na drugiej 
stronie rąk i nóg, i Teresie się odtąd zda- 
je, jakoby ręce i nogi były zupełnie prze- 
bite. W 1928 r. pojawiła się w w. poście 
rana od niesienia krzyża na ramieniu, 
sprawiająca ogromne boleści, ale nie 
krwawiła. Poczem znikła rana ta i uka- 
zała się dopiero:« w 1929 r. podczas w. po- 
stu. Dnia 1 marca 1929 r. spostrzegła Te- 
resa mokre miejsce na prawem ramieniu, 
a 8. marca rana ta poczęła krwawić tak 
mocno, że nazewnątrz zauważono wielką, 
krwawą plamę. Boleści znacznie się po- 
większyły. Pojawienie się tego nówego 
stygmatu sprawiło wielkie poruszenie. Ale 
nie koniec na tem, gdyż w W. Piątek 1929 
r. po widzeniu biczowania P. Jezusa zau- 
ważyła Teresa, że całe jej ciało było po- 
krwawione. Okazało się, że Teresa otrzy- 
mała na piersiach i plecach stygmaty bi- 
czowania. W. Piątek 1930 r. był dla Te- 
resy dniem najcięższym dotychczas. Je- 
szcze nigdy nie przechodziła Teresa tak 
ciężkich cierpień, jak w ostatni W. Pią- 
tek. Krew sączyła ze wszystkich ran, 
również z rany od niesienia krzyża na 
prawem ramieniu, i z ran od biczowania. 
Całe ciało było pokrwawione. Teresa by- 
ię więcej podobna do umarłej niż do ży 
ąc 


Ciekawe cyfry. 


Omawiając udział społeczeństwa w 
obronie powietrznej państwa, p. dyrektor 
Władysław Baliński przytacza szereg bar- 
dzo ciekawych ¢yfr, dótyczących wydat- 
ków rocznych na lotnictwo w poszczegól- 
tych państwach, 

a więc: 

U, Z. A. — 637 miljonów złotych, 

Francja — 608 miljonów złotych, 

Italja — 330 miljonów złotych, 

Rósja — 322 miljonów złotych, 

' Polska — 34 miljonów złotych. 

Dla lepszego zrozumienia tych olbrzy* 
mich cyfr wypada dodać, że na jednego 
obywatela przypada rocznie w Anglji 20 
zł, we Francji 15 zł, w Italji 8 zł, w 
Czechosłowacji 2.50 zł, w Rosji 2 zł, w 
Polsce 1.20 zł. 

W Polsce, która stoi pod względem na- 
turalnych warunków rozwoju | żył 
czego na 6 miejscu wśród państw kuli 
ziemskiej każdy obywatel płaci zaledwie 
1.20 zł. tytułem podatków, do tego dodać 


należy jesgcze kilka groszy, a to z pienię: |! 


dzy składanych w trosce o nasze lotnic- 
two przez część uświadomionych i prze- 
widujących obywateli, czyli z funduszów 
LOPP. ale to jest już ten drugi rodzaj 
udziału społeczeństwa w obronie powietrz 
nej państwa — dobrowolny. Jest bardzo 
skromny jeśli chodzi o pieniądze, ale dość 
wydatny o ile przyjrzymy się pracy, jaką 
mamy do zanotowania w tej kategorji 
świadczeń niepieniężnych, o ile zważymy 
jak wzrasta zainteresowanie się dziedziną 
„lotnictwa, świadomość jego znaczenia 
chęć okazania mu pomocy. Oby właśnie 
ta świadomość i chęć objęła jak najwięk- 
śzą liczbę obywateli naszych, a moc za- 
warta w ich opinji wybuchła, wyrywając 
skąd należy sumy potrzebne na lotnic- 
two, abyśmy jako naród 30-miljonowy nie 
wlekli się gdzieć na końcu. Lotnictwo 
staje się jednym z najpotężniejszych fila- 
rów nowoczesnego państwa, niezbędnych 
tak dla jego obrony, jak i dla jego rozwo- 
ju gospodarczego. Czy zdajemy sobie z 
ego dobrze sprawę, pokaże to zbliżając 
się VII Tydzień Lotniczy. 


| 
SĘPOLNO, 


Miłe złego początki, ale koniec smutny. 
Prawdziwości powyższego przysłowia pol. 
skiego doświadczył na własnej skórze je- 
den ze znaczniejszych obywateli naszych. 
Otóż zyskawszy w jednym z banków w 
Gwudziądzu pożyczkę większą, tak się tem 
uradował, że zaproponował dwom ładnym 
ił dopiero co poznanym panienkom prze- 
„jażdżkę samochodem do Sępolna, Po prze- 
jażdżce trzeba było jeszcze się porządnie 
zabawić w jednym z tut. hoteli, aż wre- 
szcie panienki, sy:e przyjemności, odje- 
chały, zabierając towarzyszowi tylko... 
1000 zł, Oczywiście trudno ptaszki przy. 
godne schwycić, nie znając ich adresu, 


"Qięśka służba komornika, | Komornik 
sądowy z Sępolna p, Roszak przy wyko- 
nywaniu swych obowiązków służbowych 
u rolnika H, został napadnięty pwzez tegoż 
żonę 1 córkę, które z siekierami w ręku 
'usiłowaly przeszkodzić p, R. w jego za. 
ięciu. Nie dosyć na tem, na przetarg przy- 
byłych nabywców z wiosek okolicznych, 
pani H, mająca wcale niezłe zęby, pogryzła 
3 ręce, Sprawę skierowano na drogę są- 

wą, 


GOSTYCZYN, pow, tucholski. 

Cyganie na widowni, Z nastaniem cie- 
plejszych dni coraz częściej odwiedzają 
wioskę Cyganie. Przed kilku dniami zja- 
wił się tutaj obóz cygański składający się 
aż z 30 wozów, Dość przykro Cyganie dali 
się tutejszym mieszkańcom we znaki, Na- 
trętne cyganki, zajmując się wróżeniem, 
niejednokrotnie używały  rafinowanych 
sztuczek, aby włościanki nasze ograbić, — 
Niejędne Cyganki wszedłszy w obręb do- 
mostwa, zaczęły rozsypywać zatrute ziarn 
ka, po spożyciu których drób domowy 
momentalnie ulegał odurzeniu! Tym spo- 
jobem upolowane kury, gołębie i inne 
ptactwo domowe. Cyganie niepostrzeżenie 
przywłaszczali sobie. Jeszcze znaczn, szko» 
dy Cyganie byliby wyrządzili, gdyby wieś- 
miacy temu nie zapobiegli. 


TCZEW, 

Kasa funduszów na budowę nowego ko 
ścloła w Tozewio przedstawia się następu- 
jaco: Katol, Tow, Budowy Kościołą miało 
w r. 1929 dochodu: 23917,72 zł, rozchodu: 
19461,57 zł, Na rok 1930 przeszło: 4456,15 
zł, które złożone są w miejskiej kasie o. 
szczędności. Kasa składek zaś Tow, wyka- 
zuje w dochodzie 5766,98 zł. w rozchodzie 
2917 zł. przechodzi na rok 1930 gotówki: 
2849,98 zł. W chwili walnego zebrania było 
w kasie I-szej gotówki 6041,40 zł, w kasie 
Ii-ej 4677 zł. 


CIECHOCINEK, 


Krwawy sporów  familijnych. 
Między gospodarzem Sierockim.Samera a 
jego krewnymi trwa długoletni spór o spa- 
dęk, W międzyczasie S, spalił się dwu- 
krotnie. który, jak bydg. Rundschau twier 
dzj, posądza! swych przeciwników o pod- 
palenie, czego im jednak dowieść nie mo- 
że. -W tych dniach siostrzeniec Sierocć- 
kiego niejaki Kosmarski we Włociawku 
zasądzony został na zapłatę S. pewnej 
kwoty pieniężnej, Kosmarski mszcząc się, 
wystrzelił w kierunku swego wuja, raniąc 
go niebezpiecznie, poczem oddal się w ręce 
policji która go aresztowała, j 
EEOAE E E ZET T OE 
Czyś pozyskał choć jednego 

członka dla L. O. P. P. 


z] że: 


GAZETA WĄBRZESKA — Sobota, dnia 17 maja 1980: . — 


j Biok Gospodarezy: 


||Stolareki, Związek Rybaków, 
Zawodowo Polski, Związek Pracowników , 


Tow. Kupców  Samodzielnych, Tow. 
Przemysłowców, Związek Przemysłowców 
Budowlanych, Tow. Restauratorów, Cech 
Malarski, Cech Garncarski, Cect Krawiec- 
ki, Cech Ślusarski, Cech Rzeźnieki, Cech 


Krawieckich, Związek. Właścicieli Auto- 


dorożęk, Tow. Rzemieślników Katolickich, - 
j|Tow. Robotników Katolickich, Tow. Drób- 


nych Kupców, Związek Pracowników Ku- 


|| pieckich, Kurkowe Bractwo Strzeleckie... 


i Katastrofa górnicza, 
W Zabrzu na niem. G. Śląsku wydarzyła się w kopalni „Concordia“ katastrofa 
` w której zginęło 9 górników. 


Dalsze protesty ludności Gdyni 


przeciw kłamiiwym Jeża" Polskiej Agencji Telegraficz- 
A nei. 5 


Gdynia, 14. 5. Tel. wł. 


Przedstawiciele wszystkich miejsco- 
wych organizacyj gospodarczych w licz- 
bie 22, zjednoczonych w Bloku Gospo- 
darczym uchwalili wczoraj jednogłośnie 
następującą rezolucję: 


„My, obywatele Gdyni, przedstawi- 
ciele sfer gospodarczych, jako Blok Go- 
spodarczy, .. reprezentujący znaczną 
większość całej ludności Gdyni stanow- 
czo protestujemy - przeciwko: twierdze- 
niom Polskiej Agencji Telegraficznej, 
że w dniach 3 i 4 maja r. b. obywatel- 


stwo Gdyni usiłowało rozbić zebranie 
Młodych Obozu Wielkiej Polski. 

Protestujemy dalej przeciwko temu, 
aby nas, spokojnych obywateli, pracu- 
jących dla dobra państwa polskiego 
i rozwoju Gdyni, utożsamiano z męta- 
mi portowemi, podburzońemi przez agi- 
tatorów. Żądamy na przyszłość od 
władz miarodajnych, aby zjazdy i wy-. 
cieczki, przybywające do Gdyni, były 
chronione przed podobnemii napaściami 
a wreszcie domagamy się sprostowania 
komunikatów Pata z dni 4 i 5 maja 
LD. 


Zydzi otrzymają pomoc z Ameryki. 


„Żydowska Rada Gospodarcza. 


Do Polski jak donosiliśmy (Słowo Pom. 
nr. 109 z d. 11. 5) przybył przedstawiciel 
„Jointu* p. Bernard Kahn, który zdołał 
już odbyć szereg konfereńcyj. gospodar- 
czych. W niedzielę dnia 11. bm. jak in- 
formuje „Nasz Przegląd” (nr. 133 z d. 18. 
5.) wygłosił p. Kahn wobec przedstawicie- 
li prasy „expose, w którem zaznaczył 


-Li „WE Ameryce, wv dniu 16. marca; 
rozpóczęła óję w Całym kraju: nowa 
zbiórka pieniężna na akcję ratunkową 
żydostwa na Wschodzie. Drive ten ma 
dać sześć miljonów dolarów, z których 
dwa i pół przeznaczone są na Palesty- 
nę, reszta dla Żydów wschodnich. Zu- 
pełnie zrozumiałe, że w tej chwili trud- 
no jeszcze przewidzieć jaki będzie prze- 
bieg tej zbiórki, tem bardziej, że 


i w Ameryce kryzys dał się we znaki. 
Akcja ratunkowa w-Polscę w tej chwi- 
li może być prowadzona tylko w roz- 


to, co idzie z pod pióra, czcionki czy radja 
sanacyjnego. Społeczeństwo nauczyło się 
już stosu wyrazów sanacyjnych i czyta je 
jak szyfty tajemne, które co innego mo- 
wią, a co innego oznaczają, Więc np. gdy 
sanacja mówi 6 swojem zwycięstwie, na- 
tenczas czytać należy, że spotkała ją sro- 
motna klęska; jeżeli sanacja podaje nie- 
prawdopodobną ilość głosów, która padła 
na jej listę, natenczas czytać należy, że 
popełniono jakąś kradzież kartek; jeżeli 
sanacja pisze, że konjunktura się popra- 


wia, natenczas czytać należy, że banki zagra | 


niczne odmówiły pożyczki; jeżeli sanacja 
pisze, że bezrobocie spada, natenczas czy- 
tać należy, że drogą techniczną skreślono 
cynicznie pewrą cyfrę i zmniejszono ją dla 
użytku publicznego; jeżeli sanacja głosi, że 
na zebraniu panował entuzjazm, natenczas 
czytać należy, że na rozkaz ryczeli wszyscy 
woźni urzędowi i że klaskali wywiadowcy 
w cywilnych ubraniach itd. 

Bezpośrednio po- zajściach w Gdynt w 
czasie zjazdu Młodych OWP. wszystkie tu- 
by sanacyjne i ich „nebengramofony” wy- 
rzuciły w świat wiadomości, że sprowoko- 
wana ludność kaszubska, mieszkańcy Gdy- 
ni itd. zademonstrowali w sposób wyraźny 
przeciw zjazdowi, obrzucając uczestników 
kamieniami, strzałami itd. 

Ludność „kaszubska*, mieszkańcy Gdy- 
ni? Oto dwa dokumenciki, które poniżej 
podajemy, Jeden z nich wydrukowaliśmy 


;'w „Słowie Pomorskiem' dnia 11 maja br. 


(nr. 109). Warto go powtórzyć: 
Najwybitniejsi obywatele Gdyni złożyli 
do publicznej wiadomości następujące 0- 
świadczenie: 
— „Jako stali mieszkańcy Gdyni, Ka- 
szubi z dziada, pradziada, protestujemy sta 
nowczo przeciw twierdzeniu PAT-icznej, 


łże w dniu 3 maja br. kaszubska ludność 


Odparcie sanacyjnych kłamstw. — 


miarach dotychczasowych, -dopiero 
w sierpniu lub wrześniu można liczyć 
na przypływ nowych funduszów, -które 
umożliwią rozszerzenie działalności - J, 
D. C. w Polsce.“ — | 


Ze słów przedstawiciela „Jointu* -wyni- 
ka, że pomoc ta przejdzie do innych form 
— pominie więc kuchnie ludowe, rozdaw- 
nictwo produktów i t. dą ale przejdzie do 
akływizżacji mas „żydowskich w Pol- 
T: poot RÓ BO E AE 

W związku z pobytem p. Kahna w Pol- 
sce i bezpośrednio po jego konferencjach 
rozpatrywano projekt powołania do życia 
Żydowskiej Rady Gospodarczej: | 


Jak więc widzimy, Żydzi przeprowa- 
dzają remont gospodarczy swych mas — 
my zaś budujemy konjunkturę „her>ącia- 
ną“, względnie sypiemy dalej óbiecanńka- 
mi zaprawionemi sosem według recepty | 


p. gen. Góreckiego. | 
á | 


Gdyni usiłowała rozbić zebranie Młodych 
OWP, 

Nie zgodzimy się nigdy na te, żeby nas, | 
spokojnych obywateli  identyfikowano z! 
mętami portowemi, podburzonemi przeć | 
agitatorów.* — 

Podpisy pod tym protestem są nastę- 
pujące: 

Jan Radtke, Józef Voigt, Ignacy Schü- 
tenberg, Jan Kaszubowski, Goncerzewicz, 
Jan Marszał, Józef Tutkowski, Leon Kurr, 
Franciszek Schróder, A. Bradtke, T. Lub- 
ner, Stefan Nadolski, Grzezowski, Fr. 
Wilma, Lemke, Ostojska, León Wes- | 
serling, Antoni Bradtke, J. Grubba, J. | 
Wandtke, A. Przeniecki, Wiktor Wojew- 
ski, A. Grubba, Ki. Pomieczyński, Józef 
Skwiercz, A. Krause, Feliks Kohnke. | 

Wymieniehi powyżej stanowią całość | 
przedstawicielstwa rdżennej kaszubskiej | 
ludności miasta Gdyni." — f 

A oto drugi dokument: 

— „My obywatele Gdyni przedstawicie- 
le sfer gospodarczych jako Blok Gospo- 
darczy przedstawiający znaczną więk- 
szość stałej ludności Gdyni, protestuje- 
my stanowczo przeciw twierdzeniom „Pol- 
skiej Agencji Telegraficznej*, że w dniu 
31 4 maja br. obywatelstwo Gdyni usi- 
łowało -rozbić zebranie „Młodych "Obozu 
Wielkiej Polski“. r 

Protestujemy przeciw temu ażeby nas 
spokojnych obywateli, pracujących dla 
dobra Państwa Polskiego, dla rozwoju 
Gdyni, utożsamiano z mętami portowe- 
mi, podburzanemi przez agitatorów. 
Żądamy w przyszłości od władz miarodaj- 
nych, aby zjazdy i wycieczki przybywają” 
ce do Gdyni, były ochronione przed podo- 
bnemi napadami. 

Żądamy - sprostowania” Komunikatów 
Pała z dnia 4 i 5 maia br“ — 


i 


| skiego odbyło się w Warszawie 


Dwa te dokumenty wystarczą : chyba, 
by napiętnować wszystkie te organs,- któ- 
re w sposób prowokacyjny 


Związek 


zaprząć : 


chciały w swą ełużbę ludność kaszubską 


i stałą ludność miasta Gdyni: 
Dalsze komentarze zbyteczne. 


Majątek Państwa 
Polskiego. 


Pod przewodnictwem b. premjera Grah- 
zebranie 
Towarzystwa Ekonomistów i Statystyków 
Polskich, na którem inż. Kruszewski wy» 
głosił odczyt na temat „Majątek państwo- 


-wy i metody jego obliczania”, 


Referent przedstawił na jak wielkie 
trudności napotyka się przy obliczaniu 
majątku państwowego, gdzie zależnie od 
rodzaju majątku stosowane są różńe me+ 
tody,: przyczem zwrócona musi być Uwa- 
ga nie tylko na ilościowe, 
ściowe wartości dóbr. 

Objektywne ujęcie wartości majątku 
państwowego posiada jednakże, wielkie 
znaczenie ze wzgledu na to, że stanowi on 


ale też i jakos 


zabezpieczenie dla wszelkich pożyczek ża» . 


ciąganych przez państwo, gwarancji. itp. 

Otóż na podstawie obliczeń dokonanych 
przy uwżględnieniu odpowiednich metod, 
referent ocenił brutto majątek państwa 


polskiego, to znaczy zespół dóbr materjal- 


nych, należących do Skarbu Państwa na 
16,5 miljarda zł. (ściśle biorąc 16,374,577.000 - 
zł.), przyczem po odliczeniu długów zabez- 
pieczonych całym majątkiem państwa w 


wysokości złotych  3,835.000.000 (pożyczek 
wewnętrznych ok. milj, a pożyczek 
zagranicznych ok. 3, milj., otrżymuje- 


my majątek państwowy netto w wysoko- 
ści 12,5 miljarda zł. 

Wobec tego, iż obliczenia majątku na. 
rodowego, dotychczas wykazują bardzo 


wielkie różnice, bo oceniany jest przez je- - 


dnych na 140 miljardów, .przez jnnych ha 


160 miljardów zł a jeszcze innych na 180 ` 


miljardów, otrzymumy, iż majątek pań- 
stwowy w stosunku do majątku narodowe- 
go wynosi 6—7 procent, co trudno nazwać 
stosunkiem du ż y m. 


PORODY ONZE RZEZI 


Ze Wschodu nafta — z Zachodu 
| j Sof =i eik ier. > 159 PY» jg: 


.. Przed niedawnym czasem donosi- 
liśmy o niepokojącem zjawieniu się 
konkurencyjnem nafty sowieckiej na 
rynkach polskich. W sprawie tej zain- 
teresowane koła naftowe zabrały głoś, 
ostrzegając czynniki odpowiedzialne 


ę 


przed inwazją tego produktu sowiec- : 


kiego. 

Obecnie mimo silnej nadprodukcji 
cukru mamy do zanotowania pokąż- 
ny import tego artykułu. 


Przywóz cukru do Polski w ciągu 


1929 roku wzrósł bardzo znacznie. Pod- 
czas, gdy w r. 1927 przywieźliśmy ob= 
cego cukru 582 q., a w r. 1928 — 237 q. 
ilaport w roku 1929 wyniósł 100.583 q. 
m. 


Prawie cały ten import był pocho- 
zenia niemieckiego. 
, Ustalenie gospodarczego przeznacze=: 
nia tego importu jest sprawą niezmier= 
ie daniosłą i ed wyniku dochodzenia 


‘w tym względzie zależeć będzie stwier- 


dzenie, czy przy dzisiejszych niskich 
cenach światowych cukru ochrona celna 
cukrownietwa polskiego jest wystarczg- 
jąca. 

Zdaniem naszem, wzrost importu 
cukru jest wynikiem dumpingu nie- 
mieckiego przemysłu cukrowniczego, 
wykorzystującego dobre możliwości zby- 
tu w Polsce w następstwie wysokiej ce- 
ny wewnątrz kraju. 


wiedzialne czynniki gospodarcze .zba» 
dały „strukturalność* tych pozycyj i nie 
naraążały nas nie tylko na straty, ale 
i na urągowisko światowe. ; 


RAZU 0 AEC A ZOZ 
Komuniści nie śpią. 


W okolicy Nowej Wsi na G., Śląsku pū- 
licja wyśledziła kilku nieznanych osobni= 
ków, 
Na widok policji osóbnicy ci porzucili pacz 
ki, poczem zbiegli. Jak się okazało, pacz- 
ki zawierały najnowsze wydawnictwa 
polskiej partii komunistycznej oraz kilka 
tysięcy ulotek. Za wzmiankowanymi 080» 
bnikami zarządzono pościg, jednak bez 
skutku. 

ROEE RZECE ZZOZ ZET PE ZZE OCZ WE RZEZ, 
Wydawca i redaktor odpowiedzialny: 
Edward Piszcz, Wąbrzeźno, Wolności 5% 
Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiadą 
Druk: Drukarnia Toruńska S. A. 


w Toruniu! 


|| Czas jednak byłby, by nasze odpo- -` 


niosących jakieś podejrzane paczki. , > 


ts 


Str. 6 ' GAZETA WĄBRZESKA — sobota, dnia 17 maja 1930 r. 


W sobote, dnia 17. bm. o godz, 6* wiecz. i w niedzielę, dnia 16. bm, o godz, 5 i 6 wierz 


wyświetlać się będzie sztandarowy superfilm na rok 1950 nowa edycja powieści Dumasa pt. 


HRABIA MONTE CHRISTO 


l. serją, == 
W rol. głów, demoniczne postacie ekranu JAW ANGELO i LIL DAGOWER. 


W sobotę í w niedzielę preygrywsé będzie w kinie i w lokalach cały zespół orkiestry 
== 18 p. ułanów z Grudziądza pod batutą znanego kapelmistrza p. Makowskiego. = 


Po przedstawieniach wieczornych ZABAWA TANECZNA. 


NO GALINA 


Niniejszem zawiadamiam Szan. Obywatelstwo miasta i okolicy, iż 


z dniem 10-go maja 1930 r. otworzyłem 


sklad rowarów, maszyn do szycia 


i wszelkich gt dA. Hegy aes 1.uzycznych. 
Proszę o łaskawe poparcie mego przedsiębiorstwa. W337 


Rzetelna obsługa! Bronisław Fiałkowski, 


Wąbrzeźno, ul. Grudziądzka. 


Następny program: 


AINO „DWÓR WABRZESKI” 


wł. Jan Kaczyński. 


il. serja 


Hrabia 
Monte Christo 


OOOO 
Włoska Spółka Akcyjna 


„UONIOKE ADRIATICA DI SICURTA” 


Adrjatyckie Towarzystwo Ubezpieczeń w Trieście 
Rok założenia 1838 


Rok założenia 1838. Kapitały gwaranc., lirów 600 OQO OOO. 


PRZYJMUJE UBEZPIECZENIA: 
na życie, od nieszczęśliwych wypadków, od odpowiedzial- 


ności prawno - cywilnej, ognia i kradzieży z włamaniem. 
Ubezpieczenia życiowe i od nieszczęśliwych wy- 


Rozkład jazdy kolejowej. 


kodera od 15. maja 1930 r. Odjazd pociąg. z Wąbrzeźna 
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Popierajcie Przemysł Krajowy. 


Niżej podajemy 2 kwity do zamówienia „Gazety Wąbrzeskiej*, Ktoby już odnowił. prenumeratę niechajże kwit wytnie i da go sąsiadow 
który wypełnione zamówienie niech odda na poczcie lub listowemu, który się zgłosi po odbiór pieniędzy. 


padków pod najkorzystniejszemi warunkami. i Torunia In Tarania | dura k li pow.| 2.40| 5.50] 9.21[11.05) 14.22/16.0020.55| — 
; i i dworca głównego | 3.05] 6.19| 9.51/11 35|14.47 163021 00/2535 
Oddział: na Poznańskie i Pomorze w Poznaniu Al. Marcinkowskiego (3. Gai p 076 BE 
Reprezentacje i agentury we wszystkich miejscowościach. W147, ii JabłODOWA ea sa HL m ę 16 | sai api Rake ca ai ję 
| z dworca głównego 


a E AA 


kia 


z Niemiec 
poszukuje posady jako 


kołodziej 


Zgł do „Gazety Wąbrz." 


= EN 


malarski 


może się zgłosić zaraz 


Fr. Gołębiewski 
mistrz malarski, W345 


— pociągi pośpieszne. (Wyciąć i zachować) 


Danio Olej mineralny 
wanien “sel mineralny 


rehat cylindrowy i smar do wozów 
wi polecam beczkowo po cenach oryginalnych 
i 


niini 211 Owski, Mim i 


Tel. 96. (skład nafty) (w342) Tel. 96 
szuka lub poleca, 


a mieszkania, pokoje BAR OBYWATEL SKI à 


mebl., posady |f xino Hotel Dwór Wąbrzeski tino 
niech ogłosi w ogłoszeniach wł. JAN KACZYŃSKI 


PETTI 
poleca: 
„ately Wądrzesiej swój lokal zaopatrzony w ENEE S 
et ET wódki i likiery 
JESSE | a ME b r y z - A ; , 
20 zł dziennie dobrze pielęgn. piwa i pierwsz. kuchnię 
2—3 godziny przyjem- 


Obiady— kolacje —przekąski. 
nej į nie uciążliwej pra 


Ceny bardzo niskie. Ceny bardzo niskie, 
cy domowej zapewniają 


W, P, powyższy zarobek y 
jest nigdy nie 


Stanowczo tęzciwa pro i 
ŁAN Knaks 


pozycja, Wystarczy po- | ” a 
«nówka z. adresem: d TONS wy 
Firma „Carhon* Gdynia | godnym środkiem do wy- 

d tępienia karaluchów oraz 
innego robactwa w kuch- 


Szanownemu Obywatelstwu miasta Wąbrzeźna i okolicy 
podaję do łaskawej wiadomości, że z dniem 5 b. m. otwo- 
rzyłem na miejscu firmy Bannas przy Rynku 26. 


tad Towarów Kolonjalnych 


Nadmieniam, że zasadą moją będzie przedewszystkiem 
rzetelna obsługa i sprzedaż towarów po cenach jak najniż- 
szych. Proszę zatem uprzejmie o łaskawe poparcie mego 
przedsiębiorstwa. w. 336 


Jan Hoffman, Wąbrzeźno, Rynek 26. 


*44440484658046490430094460600649999060600600000006000006800306049604600040600004040000806964060009400004066000 OWO NULIUUU 


NA SEZON! 


kupisz tanio i dobrze: tapety, 
wszelkie farby, lakiery, po- 
kosty, pendzie, szablony, kiej, 
kredę i gips 


DROGERJI POD „LWEM“ 


L. Donat nast. właśc. Jan Prachniewski, 


5 mórg 


roli z zabudowaniami 


| 
masywnemi, nadającemi si $ * | : 
Wąbrzeźno (Pom.) — Rynek 2; dla rzemieślnika z Sprzedam swoje | niach etc. W paczkąch 
Telefon 13 sprzeda W339 gospodarstwo | a zł. 1. gf do nabycia w 
Rzetelna i fachowa obsługa!!! 45 morgów, bez inwen. każdej drogerii. 
3 f 8 - d tarza, polożone w Ko- 
Najstarsza drogerja na miejscu (rok założenia 1880). Kuśnierz tarza. polton miński | || niszezy Fabryka środków 
LLU "ami UDO UNO tylko jeden dom miesz | karaluchy do k 4055 
Orzęchówko kalny, mniejsza wpłata, | 


ewil, zamienię na ma- 
łą posiadłość (domek z 
ogródkiem w mieście). 
Zgłosz, do Słowa Pom 
pod g 12634, 


zwalczania szkodników. 


UNIVERSUM 


Poznań, Ratajczaka 38. 


powiat. Wąbrzeźno. 


Do Urzędu Pocztowego W... 


Do Urzędu Pocztowego Winna a 

| O inn 
A Niniejszem zamawiam wychodzącą w Wąbrzeźnie 3 razy tygod 

Za mówienie. „Gazetę Wąbrzeską* na czerwiec 1930 za zł nad Ue 


opłat poczt. Gazetę odbierać będę z poczty — proszę dostarczyć pod poniższym adresem“) 
Należytość za prenumeratę proszę ściągnąć przez listowego, 


Imięct NAZWISKO oai ooo 


Miejsc.: ul. i nr. 


Kwit pocztowy na zł}... tytułem przedpłaty „Gazety Wąbrzeskiej” 
za czerwiec 1930 r. odebrałem, co niniejszem potwierdzam. 


7440r 0490944006948.4448992069 trs room AR Wz AA0Y saree erereeemmmanneesenemees -+ 9 „eee ONZN M1. 


DADIN: arnai AEEA CAŁK 


(Niestosowne wykreślić.) 


Zamówienie Niniejszem zamawiam wychodzącą w Wąbrzeźnie 3 razy tygodniowo 
= „Gazetę Wąbrzeską* maj 1930. za zł 1,20 włącznie opłat 
poczt Gazetę odbierać będę z poczty — proszę dostarczyć pod poniższym adresem*) 


Należytość za prenumeratę proszę ściągnąć przez listowego. 


jmię i nazwisko 


ul. i nr. 


Miejsc::... 


Kwit pocztowy na zł... tytułem przedpłaty „Gazety Wąbrzeskiej* 
za maj 1930 r. odebrałem, co niniejszem potwierdzam. 


„ dnia ~... - 1930 r. 


saa s: + w1 manana 49424 


(Niestosowne wykreślić.) DOWÓZ ZZ an 


m112000400400000000 


